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BILANS
piętnastolecia
wienie szkód wojennych w sa­
mym tylko szpitalnictwie wy­
daliśmy w latach 1947—1954 
51.300.000 zl a z sieci liczącej 
zaledwie pięć poradni w roku 
1945 stworzyliśmy sieć służby 
zdrowia - "" --------

i nasze zaawansowanie w bu­
downictwie socjalizmu. Chwa­
ła za to Armii Radzieckiej, ca­
łemu narodowi radzieckiemu, 
który spieszył i jeszcze dotąd 
zawsze spieszy nam z wszech-

Przeglądam niekiedy wyblak- . , .■neilości 36 przychodni stronną pomocą.
Osiągnięcia nasze

dzona postać przechodnia. Oto 
świadectwo tego, co zastała 
władza ludowa w naszym mie­
ście przed piętnastu laty.

Dzisiaj, gdy Bytom tętni 
wielkomiejskim, dostatnim i 
radosnym życiem, dopiero 
przejrzenie stosu zdjęć, przed­
stawiających dawne zniszczone 
wojną jego oblicze, daje nam 
pełne wyobrażenie przemian 
jakie przebyło miasto od chwi­
li wyzwolenia. Gdy rozejrzy­
my się obecnie po gwarnych 
ulicach Bytomia uderza nas i 
bogactwo sklepów i nasilony

Wystawy i wnętrza sklepów naprawiając szkody wojenne 
cieszą oczy różnorodnym, ja- wartości ponad pół 
kościowo dobrym towarem, 
znajdującym licznych nabyw­
ców, niezbyt liczących się przy

szkół licealnych ponad półtora 
tysiąca młodzieży.

Rozwinęła się pięknie sieć 
bibliotek miejskich i szkol­
nych, w licznych świetlicach 
i kilku domach kultury pracu­
je wiele zespołów krzewiących 
różnorodne zamiłowania kul­
turalne. Opera, balet, operet­
ka. teatr i kino są powszech­
nym dla ludności naszego 
miasta czynnikiem wypoczyn­
ku, rozwoju duchowego i roz­
rywki kulturalnej.

W dziedzinie budownictwa 
trzeba powiedzieć choćby je-

złotych,
osiedla

miliarda 
ale wystawiliśmy cale 
i nieomal dzielnice

zawdzię­
czamy również sobie, naszej 
pracy, załogom naszych za­
kładów pracy. Robotnicy By­
tomia, którzy nie raz wespół 
z wkraczającymi żołnierzami 
radzieckimi ratowali swoje za­
kłady pracy przed aktem zni­
szczenia ze strony uchodzące­
go nieprzyjaciela, godnie wy­
pełniali w okresie piętnastole­
cia swe obowiązki na poste­
runkach pracy.

I my wszyscy, którym dro­
ga jest ojczyzna i idee socja­
lizmu wnieśliśmy swój osobi­
sty wkład do rozwoju Polski 
Ludowej i naszego wielkoprze­
mysłowego miasta.

Bilans piętnastolecia nie za­
mknie tego okresu rozwoju 
naszego kraju i naszego mia­
sta jakimś popadnięciem w 
stan samozadowolenia. W na­
szym życiu dopiero na dobre 
otwierają się drogi i perspek­
tywy rozwoju.

Gospodarka terenowa, dzia­
łalność Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej w Bytomiu 
stawia przed sobą wiele śmia-

mieszkalne. Nie chcę tu zbyt- łych zadań, których realizacja
kupnie z groszem. nio operować liczbami, aby nie

dostatnio odziana, uśmiechnię- n} wystrzał i dla naszego pia­
ta, promieniejąca radością i Stawskiego grodu skończyły się 
zdrowiem. lata wielowiekowej niewoli i

Piętrzą się w górę liczne no- krwawej, rozpętanej przez hit- 
we domy; nieprzygotowanych lcrowcow zawieruchy, naj- 
pod budowę parcel budowla- śmielsze marzenia nie przewi- 
iiych niewiele już można zna- dywały osiągnięć, którymi 
leźć w naszym mieście. Na dziś się szczycimy 
dachach domów roi się już od me podobna ani 
anten telewizyjnych. Dzisiej- usz^regowac, ani szczegółowo

oparta będzie na pracy całego 
miejscowego aktywu gospodar­
czego i społecznego .na dal­
szej pomocy załóg zakładów 
pracy Bytomia. Czeka nas bu­
dowa osiedla w Chruszczowie, 
dalsze intensywne budowni­
ctwo mieszkaniowe, budowa 

i kilkunastu szkół i innych 
obiektów oświaty, rozbudowa 
licznych obiektów komunal­
nych. zdrowia, kultury, dalsze 
oświetlenie miasta, poszerzenie 

i których zieleni miejskiej, dalszy roz- 
porządnie przemysłu, handlu, dalsze

przeobrażenie i zmiana oblicza
szy obraz naszego miasta jest wymienić na szezupiych szpal- miasta na lepsze, piękniejsze.

Czeka nas — jednym słowem 
— wypełnienie tych zamierzeń 
jakie dla naszego miasta wy­
nikają z wielkiego narodowe­
go programu wytyczonego 
przez historyczny III Zjazd 
PZPR.

Zdajemy sobie sprawę, że

żywym zaprzeczeniem bla- tach prasy.
dych, zapomnianych fotografii. Komu zawdzięczamy te o- 

Ktoś, kto nie zadowoli się siągnięcia?
takim spojrzeniem wstecz, kto W tych radosnych dniach, 
wierzy więcej liczbom niż nasi górnicy i hutnicy
własnej pamięci, czy fotogra- .teFei5je. sxy?C^ SS"
iii, która zawsze może hyc P^ln 1 hut bohaterskich zol-
zbvt sugestywna niech sie do- nierzy Armii Radzieckiej, ar- _ » ,, —
wie co mówi statystyka o rot- mii wyzwolicieiki, nikt jeszcze jeszcze jest wiele niedomagam
woiu Bytomia. nie potrafił określić rozmia- braków w nasze! nraev. że

Kok 1945 — ludność miasta J(,w dobrodziejstwa, jakim by- ..
wraz z przyłączonymi później »o ocalenie przed zniszczeniem naszego
dzielnicami liczyła około Obiektów przemysłowych Slą- usunąć
i no nnn m5ocvu mieńx.v. ntipcnie ska, a zniszczeniu takiemu za­

pobiegł wspaniały oskrzydla­
jący manewr radzieckiego 
sztabu.

100 000 mieszkańców, obecnie 
liczy sobie blisko 185 000 miesz­
kańców. W piętnastoleciu za­
warto ponad 22 tysiące mał­
żeństw i zarejestrowano po­
nad 52 tysiące urodzeń. Obro­
ty handlowe wzrosły w cenach 
porównywalnych blisko 3-krot-

Dziś wiemy, że gdyby Armia 
Czerwona nie unicestwiła 
przygotowań hitlerowskich do 
zniszczenia kopalń i hut wspa-

nie a w niektórych artykułach niale przeprowadzoną ofensy- 
jak np. cukier blisko pięcio- wą, utracilibyśmy podstawę 
krotnic w stosunku do sprze- naszego dochodu narodowego 
dąży z roku 1946. — produkcję dziesiątek milio-

Wydatki budżetu miejskiego nów ton węgla i milionów ton 
uwielokrotnily się w omawia- stali rocznie, z której niemała 
nym okresie z około 3 milio- część przypada na bytomskie 
nów zł do blisko ćwierć mi- kopalnie i huty. Nie tylko 
liarda zł i objęły potrzebnymi więc zawdzięczamy wyzwoli- 
suniami kolosalnie rozbudowa- cielom radzieckim ocalenie 
ną służbę zdrowia, oświatę po- przed zagładą jaką nam goto- 
wszechną i zawodową, kultu- wał hitleryzm, zawdzięczamy 
rę, gospodarkę komunalną i im także nasz szybko osiąg- 
pomoc społeczną. Na napra- nięty wysoki poziom życia

braków w naszej pracy, że 
jeszcze wiele jest zła w życiu 

miasta. Musimy je 
usilną pracą własną 

i pomocą ze strony mieszkań­
ców, którzy niejednokrotnie 
już czynem społecznym wyka­
zali, że pragną aby Bytom 
stał się miastem czystym peł­
nym zieleni i piękna.

Pragnę wyrazić podziękowa­
nie za tą pomoc, za czyn spo­
łeczny mieszkańcom, załogom, 
aktywowi naszego miasta. 
Równocześnie chcę wyrazić 
przekonanie, że wspólnym wy­
siłkiem wypełnimy wszystkie 
nasze zamierzenia, że wzboga­
cimy upiększymy, oświetlimy 
Bytom i nadamy mu wygląd 
taki jaki przystoi dwustuty- 
sięcznemu miastu okręgu prze­
mysłowego.

O tym wszystkim wypadało 
krótko powiedzieć w XV rocz­
nicę wyzwolenia Bytomia.
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Na Rozbarku tańczą...

Zamieszczone wyżej 
zdjęcie przedstawia 
fragment odbudowanego 
śródmieścia a konkret­
nie rynku miasta. Po­
ważnie zdewastowany 
w czasie działań wojen­
nych w okresie 15-lecia 
został odbudowany i w 
dniu 27 stycznia br. zo­
stanie oficjalnie przeka­
zany do użytku naszego 
społeczeństwa. Będzie to 
oczywiście symboliczny 
gest dokonany ze strony 
władz miejskich.

Krótką uroczystość 
zainauguruje przemó­
wienie tow. Józefa 
Kwietniewskiego przew. 
Miejskiego i Wojewódz­
kiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu. Z ko­
lei Przew: Prezydium
Miejskiej Rady Narodo­
wej tow. Alfred Kola- 
nus dokona odsłonięcia 
tablicy pamiątkowej.

Po tej ceremonii oraz 
wygłoszeniu krótkiego 
przemówienia okolicz­
nościowego, biorący u- 
dział w uroczystości u- 
dadzą się na nadzwy­
czajną sesję Miejskiej 
Rady Narodowej po­
święconą 15 rocznicy 
wyzwolenia naszego 
miasta.
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NUMERZE:

== 9 Drugą stronę naszego czasopisma poświęcamy podsumowaniu osiągnięć władzy lutlo-
= wej na terenie naszego miasta. . —
== ® Na trzeciej stronie w art. pt. „Wśród zgiełku bitwy rodziło się nowe życie..; „pisze- ^
= my o młodych ludziach, którzy urodzili się akurat w dniu wyzwolenia Bytomia przez _
=r armię radziecką. =
== 9 Na tej samej stronie zamieszczamy również ciekawy reportaż pt. „Szyb Miarki nie ==
= wyleciał w powietrze”. =
= • Stronę czwartą poświęcamy kronice 15-lecia. ... =
= o Na stronie piątej znajduje się informacja o powstaniu Stowarzyszenia Miłośników ==
== Ziemi Bytomskiej oraz szereg ciekawostek dotyczących naszego życia kulturalnego, =
r= a w szczególności opery bytomskiej oraz operetki. =
= © Na stronie szóstej tradycyjny - sport. =
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Uwaga Czytelnicy!
W następnym numerze za­

mieścimy pierwszy odcinek 
ciekawego reportażu kryminal­
nego pióra S Januszewskie­
go. Autor opisuje w nim na­
pad na właściciela taksówki.

W starej dzielnicy Bytomia — na Rozbarku — pielęgnowane są piękne tradycje 
folklorystyczne. Tam też w ZDK kop. „Rozbark” pracuje Zespół Pieśni i Tańca 

który przyjął nazwę swej dzielnicy. Na zdjęciu próba grupy tanecznej.
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Apel
młodzieży

W związku z ostatnimi pro­
wokacjami faszystowskimi w 
Niemczech Zachodnich, Komi­
tet Szkolny ZMS przy Zasad­
niczej Szkole i Technikum Go­
spodarczym apeluje do mło­
dzieży całego miasta o orga­
nizowanie terenowych kół 
ZMS-u oraz umacnianie auto­
rytetu organizacji. Autorzy 
apelu nawołują do organizo­
wania apeli piętnujących fa­
szystowskie wybryki w Niem­
czech Zachodnich. „Panom z 
Bonn mamy tylko jedno do 
powiedzenia” - czytamy w de­
klaracji młodzieży — ’’Precz 
od Bytomia precz od Ziem 
Zachodnich!”

Bytomskie
zabawki
na wystawach 
zagranicznych

Wyroby spółdzielni „Przy­
jaźń” mają już na rynku za­
granicznym wyrobioną reno­
mę. Ostatnio opracowano 6 
nowych wzorów zabawek. Są 
to pluszowe zajączki, osiołki, 
wiewiórki i inne maskotki. 
Próbne wyroby zostały prze­
kazane Spółdzielczemu Przed­
siębiorstwu Handlu Zagranicz­
nego, które przesłało je wraz 
z innymi na wystawy między­
narodowe w Norymberdze, 
Frankfurcie i Lipsku. 6 dal­
szych wzorów zabawek jest 
w opracowaniu. (ski)
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Bytom stolicą zespołu
miast „Północ**
» Wspólne inwestycje

» Poważny rozwój sieci 
linii komunikacyjnych

Swego czasu zamieściliśmy Rozważa się możliwość wzno- 
iniormację na temat procesu wienia linii autobusowej, By- 
zcalania oraz nawiązywania tom — Będzin, przez Dąbrów- 
bliższej współpracy w dziedzi- kę Wielką - Źychcice. 
nie ekonomicznej przez rady z uwagi na zamknięcie lot- 
narodowe sąsiadujących ze so- niska katowickiego wskazano 
bą miast. Wojew. Rada Na- również na konieczność uru- 
rodowa wychodząc z założenia chomienia linii autobusowej, 
o konieczności przyśpieszenia która łączyłaby nasze miasto 
tego procesu, oraz ujęcia go w z lotniskiem mierzęcickim. Li- 
właściwe ramy organizacyjne ma biegłaby przez Piekary, 
— powołała ostatnio Wojewódz- Kozłową Górę, Świerklaniec, 
kji Zespół Koordynacyjny do Bizję. Wiele uwagi poświęcono 
Spraw Gospodarczo Przestrzeń- projektowanej okrężnej linii 
nych Miast i Zagłębia Śląska autobusowej łączącej Stroszek, 
Dąbrowskiego. Śląski Okręg Kozłową Górę, Radzionków, 
przemysłowy został podzielony Mówiąc o zagęszczeniu sieci 
na kilka tego rodzaju zespo- linii autobusowych oraz znacz-
łów. Miasto Bytom jest stolicą 
jednego z nich noszącego na­
zwę „Północ”. Przewodniczą­
cym zespołu jest przew. Pre­
zydium MRN tow. Alfred Ko- 
lanus. W ramach zespołu ko­
ordynacyjnego „Północ”
współpracują ze sobą nastę­
pujące miejscowości: Bytom,
Stolarzowice, Rokitnica, Pie­
kary Sl., Dąbrówka Wielka, 
Brzozowice-Kamień, Brzeziny 
Sl., oraz Radzionków.

Dotychczas odbyło się 5 po­
siedzeń zespołu na których 
omówiono cały szereg istot­
nych dla naszych terenów za­
gadnień inwestycyjnych oraz 
komunikacyjnych. Zgodnie z 
założeniami planowymi w bie­
żącym roku na terenie mia­
sta oraz zespołu „Północ”, nie 
powstaną żadne wspólne inwe­
stycje rzutujące na całokształt 
gospodarki zespołu. Niezależnie 
od zagadnień inwestycyjnych 
szerzej przedyskutowano pro­
blemy komunikacyjne. Wysu­
nięto szereg postulatów doty­
czących zagęszczenia sieci au­
tobusowej oraz tramwajowej 
naszego regionu. M. in. po­
stulowano utworzenie dalszego 
połączenia Bytomia z Brzezi­
nami Sl., poprzez ul. Brzeziń­
ską, 3-go Maja, pod warun­
kiem zbudowania 1500 m na­
wierzchni drogowej.

Połączenia Bytomia z Dą­
brówką Wielką poprzez Sie­
mianowicką, Brzeziny Sl., By­
tomską oraz Bańgów, Bytomia 
z Brzozowicami - Kamieniem 
bądź przez ' Brzeziny Sl. albo 
Piekary Sl., trasą przelotową.

Postulowano również uzyska­
nie dalszych połączeń autobu­
sowych Bytomia z Piekarami 
(uwzględniając przystanek przy 
kop. Julian) oraz z Radzionko­
wem — przystanek przy kop. 
Radzionków.

nym rozwoju ruchu kołowego

naszego okręgu niesposób by­
ło pominąć tak poważnej spra­
wy jakim jest problem prze­
dłużenia autostrady w głąb 
centrum przemysłowego. W 
jednym z postulatów Woje­
wódzkiego Zespołu Koordyna­
cyjnego wspomina się o ko­
nieczności przedłużenia jej z 
Bytomia w kierunku Katowic.

Poważne znaczenie miejsco­
wości wchodzących w skład 
zespołu „Północ"’ mają zamie­
rzenia inwestycyjne kop. By­
tom. Mówi się m. in. o bu­
dowie poważniejszych obiektów 
kulturalnych w centrum Stro- 
szka, szpitala oraz lotnisku 
sanitarnym.

Zwiększa się produkcja 
mieszanek warzywnych

Od dłuższego już czasu w 
sklepach spożywczych i spe­
cjalistycznych P.P. „ Warzy wa- 
-Owoce” notowany jest ciągły 
brak poszukiwanych miesza­
nek warzywnych, jak grosz­
ku z marchewką, kalafiorem 
itp. Celem wyeliminowania 
tych braków P.P. ,,Warzywa- 
-Owoce” jeszcze w pierwszym 
kwartale rozpocznie w daw­
nej wytwórni aperitifów przy 
ul. B. Prusa nr 46 - których

produkcja została zaniechana 
— przetwórstwo mieszanek 
warzywnych. Do tych celów 
służyć będą dotychczasowe 
urządzenia dawnej przetwórni 
aperityfów. Tak więc bez zbę­
dnych wydatków i dodatko­
wych inwestycji otrzymamy 
na rynek poszukiwane prze­
twory warzywno-owocowe.

Początkowa produkcja wy­
nosić będzie około 3 tysięcy 
słoików na dobę. (ski) I
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Ponad 500 dachów
wyremontuje w br. MZBM

Dziurawe dachy szczególnie 
w okresie ulewnych deszczy 
i odwilży przysparzały miesz­
kańcom miasta nie mało kło­
potów. W roku 1960 nastąpi 
w tym zakresie widoczna po­
prawa. Miejski Zarząd Budyn­
ków Mieszkalnych przezna­
czył na te cele sumę ponad 
8 min. złotych. Jak nas po­
informowano, wysiłkiem włas­
nego zakładu remontowego 1 
oraz kilku spółdzielń budo- | 
wlanych z 800 dachów prze­
znaczonych do remontu na 500 | 
przeprowadzane zostaną prace i 
naprawcze. Niezależnie od na-

MZBM wreszcie
samowystarczalne

Miejski Zarząd Budynków 
Mieszkalnych był dotychczas 
przedsiębiorstwem resortu go­
spodarki komunalnej pracują­
cym na tzw. planowych stra­
tach czyli dofinansowaniu z 
budżetu miejskiego. Po pod­
wyższeniu w poprzednim ro­
ku opłat za czynsz, budżet 
MZBM uległ tzw. zrównaniu 
po stronie dochodów i wydat­
ków. W roku 1960 wydatki 
MZBM przekroczą sumę 34 
mlj. 500 tyś. zł. Taką samą 
sumę planuje się z wpływów 
opłat za użytkowanie obiek- 
low, podległych temu przed­
siębiorstwu. (ski)
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prawy dachów prowadzone 
będą w pierwszej kolejności 
prace remontowe przy napra­
wie rynien, rur spustowych, 
stropów, kominów i ław ko­
minowych.

(ski)

Mechanizacja 
pracy w BZPO

Prasowanie, ubrań jest czyn­
nością dość skomplikowaną i 
bardzo pracochłonną. W celu 
ulżenia ludzkiej pracy i pod­
niesienia jakości swych wyro­
bów — Bytomskie Zakłady 
Przemysłu Odzieżowego zamó­
wiły w NRF parową prasow­
nic. Agregat ten zostanie za­
montowany w nowych halach 
produkcyjnych jeszcze w po­
łowie tego roku.
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Olimpiada
motoryzacyjna

Z ciekawą inicjatywą wy­
stąpiły ostatnio Wydawnictwa 
Komunikacyjne". ogłaszając 
konkurs pod nazwą „I-sza 
Olimpiada Motoryzacyjna”.

Uczestnikiem konkursu mo­
że być każdy, kto choć tro­
chę jest obeznany z zagadnie­
niami motoryzacji, budową 
silnika spalinowego, konstruk­
cją pojazdu, przepisami dro­
gowymi.

Na zwycięzców czekają mo­
tocykle i inne cenne nagro­
dy. Szczegółowych informacji 
udzielają wszystkie księgarnie 
„Domu Książki”, w którycn 
można otrzymać kartę uczest­
nictwa.



ZYCIE BYTOMSKIE

Tak wyglądał Bytom zanim przystąpiliśmy do odbudowy.

r~j a niedobitkami oddziałów
I armii Gen. Schoernera 

opuszczającymi w popło­
chu miasto czerwieniła się łu­
na, widoczna na wieczornym 
niebie w dalekiej okolicy. Pa­
lił się Bytom.

Ruiny, pożary w wielu 
punktach miasta, zdewastowa­
ne urządzenia komunalne, le­
żące tu i ówdzie niepocho- 
wane trupy - oto widok skła­
dający sig na obraz tamtych 
styczniowych dni, które minę­
ły 15 lat temu.

Ze 101 stysięcy mieszkań­
ców w roku 1944 w chwili 
wyzwolenia, miasto utraciło 
około 50 procent. Głębokie ra­
ny zadane miastu w czasie 
działań wojennych, zdawały 
się przesądzać los miasta 
na długie lata.

Ze złośliwą i nieukrywaną 
radością przyjmowali do wia­
domości ten stan przywódcy 
ginącej III Rzeszy. Z satys­
fakcją patrzyli na spuściznę 
jaką pozostawili Polakom na 
tych starych ziemiach piastow­
skich.

Polacy - polska gospodarka 
- „Polnische Wirtschaft” — 
synonim uknuty przez wro­
gów wszystkiego po polskie - 
nie są w stanie zlikwidować 
tej strasznej spuścizny wo­
jennej. Imputowano społeczeń­
stwu niemieckiemu tego rodza­
ju teorię. Głoszono wobec in­
nych narodów, że Polacy nie 
są zdolni do odbudowania zni­
szczonych Ziem Zachodnich, 
że „Polnische Wirtschaft” nie 
jest zdolną doprowadzić je do 
rozkwitu.

Hitlerowską spuściznę ideo­
wą, przejęli przywódcy ziom- 
kostw, wszyscy ci którzy 
chcieliby nam odebrać Ziemie 
Zachodnie, nasze miasto zdo­
byte krwią żołnierza radziec­
kiego i polskiego.

15 rocznica wyzwolenia 
stwarza doskonałą okazję do­
konania krótkiej oceny sytu­
acji gospodarczej oraz osiąg­
nięć władzy ludowej na na­
szym terenie, do dokonania 
konfrontacji pomiędzy misty­
fikacją hitlerowską oraz neo- 
-hitlerowską z polską rzeczy­
wistością na naszych zie­
miach - w starym 900-letnim 
Bytomiu.

Nie jest dla nikogo tajemni­
cą, że władze niemieckie opra­
cowując plany eksploatacji 
złóż węgla znajdujących się 
pod miastem, zakładały likwi­
dację Bytomia. To czego nie 
dokonała w 100 procentach 
wojna, drogą systematycznego 
wybierania złóż węglowych, 
miało się dokonać na drodze 
stopniowej, systematycznej 
zaplanowanej z góry - dewa­
stacji.

Dzisiaj Bytom' nie tylko że 
istnieje, nie lko że się roz­
wija ale plany perspektywicz­
ne na dalsze lata przewidują 
dalszą aktywizację wszystkich 
dziedzin życia gospodarczego.

Miasto skazane przez 
Niemców na zagładę, 
zostało przez władze polskie 
odbudowane i przeżywa swo­
ją drugą młodość.

Wiemy, że plany perspek­
tywiczne przyznają miastu 
poważną rangę. Jak już in­
formowaliśmy Bytom będzie 
stanowił w przyszłości zaple­
cze surowcowe chemii kędzie- 
rzyńskiej. W pobliżu miasta 
już w najbliższych latach bę­
dzie biegnąl kanał z którym 
nasze zakłady przemysłowe 
otrzymają dogodne połączenia. 
Jest to inwestycji o jakiej 
nie śniło się dawnym wład-" 
com tej ziemi.

Dziś miasto wy dźwignięte ż 
ruin, liczy ponad 180 tyś. mie­
szkańców. Mamy więcej szkól 
aniżeli przed wojną. Przy za­
kładach pracy powstały świe-
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Mowa
inwestycja

W I kwartale 1960 roku, w 
Bytomskich Zakładach Urzą­
dzeń Technicznych nastąpi 
otwarcie nowego wydziału 
utrwalania kół zębatych prą­
dem wysokiej częstotliwości. 
Dzięki temu produkowane 
przez BZUT skrzynki prze­
kładniowe będą miały prawie 
trzykrotnie przedłużony żywot. 
Nowy wydział zbudowany zo­
stał wysiłkiem własnym i czę­
ściowo przy pomocy zakładu 
T-12 w Warszawie.

kwotę zużytkowano na pomoc 
społeczną. 7.845.000 złotych 
przeznaczono na kulturę oraz 
sztukę. Z tej sumy blisko 
539.000 zł pochłonęły wydatki 
związane z zabezpieczeniem 
zabytków.

W roku 1945 w 8 szkołach 
podstawowych rozpoczęło nau­
kę 8.895 dzieci! W roku szkol­
nym 1959/1960 w 42 szkołach 
podstawowych uczy się 18.664 
dzieci. Ponadto do 5 szkół 
specjalnych uczęszcza 751 
dzieci do 5 szkół licealnych — 
1541 uczni i uczennic. Do 5 
szkół podstawowych dla pra-
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NASZA
gospodarka
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llice oraz domy kultury, in­
stytucje nie znane pod rzą­
dami niemieckimi.

Wprowadzono przychodnie 
lekarskie. Jest znacznie wię­
cej niż przed wojną przed­
szkoli i żłobków, więcej kin. 
Zakłady pracy zostały wypo­
sażone w nowoczesny park 
maszynowy. Przykładem niech 
będzie huta Bobrek — gdzie 
pracuje jeden z najpotężniej­
szych agregatów w Polsce — 
zgniatacz. W kopalniach wpro­
wadza się mechanizację robót 
najbardziej pracochłonnych, 
wprowadza sic nowe urządze­
nia podsadzkowe, zbudowano 
potężną elektrownię im. st. 
Drzymały.

Systematycznie wzrastały 
nakłady pieniężne przeznaczo­
ne na rozwój gospodarki miej­
skiej. W roku 1946 wydatko­
wano na te cele kwotę 2 854 000 
zł, w 1947 r. - 6.148.000 zł, 
1948 - 13.849.000 zł, 1949 r. -
18.208.000 zł, 1950 r. - 17.232.000 
zł, 1951 r. - 46.730.000 zł, 1952 -
59.619.000 Zł, 1953 - 9.182.000 zł,
1954 - 105.205.000 zł, 1955 -
115.175.000 Zł, 1956 - 148.231.000 
Zł, 1957 - 191.090.000 zł, 1958 -
211.429.000 zł. Wydatki te na 
różne dziedziny gospodarki 
narodowej wyniosły w roku 
1959 - sumę 245.150.000 zł.

Ogólnie w okresie 15-lecia 
wydatkowano 1.277.991.000 zło­
tych. Z tego najwięcej bo
532.860.000 zł przeznaczono na 
budownictwo mieszkaniowe, 
gospodarkę komunalną, re­
monty kapitalne i na usuwa­
nie skutków szkód górniczych. 
Na zdrowie i kulturę fizyczną 
przeznaczono 375.138.000 zło­
tych, a na oświatę i wycho­
wanie młodzieży 213.711.000 zło­
tych. Na szkolnictwo zawoc^p- 
we wydatkowano- w 15-leciu
16.337.000 złotych. Podobna

cującyeh 527 osób. Szkolnic­
two w roku 1945 dysponowało 
jedynie 80 salami lekcyjnymi. 
Dziś — 390 salami.

52 biblioteki szkolne dyspo­
nują 130.000 tomami książek 
o bardzo szerokiej i różnorod­
nej tematyce. W okresie 15- 
-lecia zanotowano 183.000 wy­
pożyczeń.

15 lat temu biblioteka Miej­
ska posiadała jedynie 795 to­
mów. W roku 1959 ilość to­
mów w filiach bibliotecznych 
przekroczyła 120.000.

Od wyzwolenia do chwili 
obecnej nowe kina odwiedziło 
ponad 18 milionów widzów.

W 1945 roku Wydział Komu­
nikacji ówczesnego Zarządu 
Miejskiego zarejestrował 200 
pojazdów mechanicznych. W 
1959 roku ilość pojazdów me­
chanicznych przekroczyła 5600. 
Podobnych cyfr oraz przykła­
dów można by sumować zna­
cznie więcej. One najdobitniej 
świadczą o wynikach naszej 
gospodarki. To są fakty, nie 
dające się obalić żadnym ar­
gumentem. Oczywiście wystę­
pują w naszym życiu społecz­
nym pewne ujemne cechy. 
Gdyby nie zwrócić uwagi na 
ten moment, obraz naszych 
osiągnięć byłby wylakierowa- 
ny. A nie o to chodzi.

Często skarżymy się na par­
tacką robotę, na niepozamia- 
tane ulice, na kiepsko wyre­
montowane chodniki, na za­
opatrzenie sklepów i komuni­
kację. To są oczywiście rze­
czy, które rzutują ujemnie na 
całokształt naszego życia. Jed­
nak w zestawieniu z całością.

w zestawieniu z naszymi o- 
siągnięciami są niewspółmier­
nie małe. Narzekając np. na 
spóźnianie się autobusu nie 
wolno nam zapominać o fak­
cie, że przed wojną w Byto­
miu w ogóle nie było linii au­
tobusowych. Narzekając na 
niedomykające się okno oraz 
przeciekający kurek w łazien­
ce nie zapominajmy, że czyn­
sze mieszkaniowe przed wojną 
były znacznie wyższe i na 
komfortowe mieszkanie od­
dawane obecnie ludziom nie 
każdy mógł sobie pozwolić. 
Kto nie wierzy niech zobaczy 
robotnicze dzielnice Bobrka, 
Karbia, Miechowie, Łagiewnik, 
Rozbarku.

Konkretnymi osiągnięciami 
aktywizacją naszego miasta, 
Polacy udowodnili, że są do­
brymi gospodarzami miasta, 
godnymi gospodarzami tych 
ziem. Synonim „polnische 
Wirtschaft” w konfrontacji z 
rzeczywistością obrócił się 
swoim ostrzem przeciwko je­
go autorom. „Polnische Wirt­
schaft” powtarzamy to za wie­
lu czołowymi mężami stanu, 
za zachodnimi publicystami, 
którzy odwiedzali Ziemie Za­
chodnie, nasze miasto nie ma 
wydźwięku ujemnego wręcz 
przeciwnie wyd£wiek dodatni. 
Nasze osiągnięcia gospodarcze 
nasz realny wkład pracy w 
arii;, wizację tej ziemi stanowi 
nasz najlepszy atut.

Prezent
dla filatelistów

(j) Ministerstwo Poczt i Te­
legrafów NRD przygotowuje 
wydanie nowej serii znacz­
ków o wartości 5. 10, 20 i 25 
fenigów, na których zamiesz­
czone będą reprodukcje cen­
nych dzieł sztuki. Seria ta 
ukaże się dla upamiętnienia 
przekazania NRD przez Zwią­
zek Radziecki licznych skar­
bów sztuki pochodzących z 
niemieckich muzeów, a w 
czasie wojny uratowanych 
przez wojska radzieckie.
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„Krall durch Furcht66

Strategia Szoernera
Powrót Śląska, powrót na­

szego miasta do Polski odby­
wa! się w dramatycznych wa­
runkach wojennych. Przez bli­
sko 4 miesiące od 12 stycznia 
do 12 maja trwały krwawe 
walki o oswobodzenie tej sta­
rej dzielnicy piastowskiej.

W momencie wkroczenia 
pierwszych oddziałów radziec­
kich na Śląsk, Hitler miano­
wał dowódcą Heeresgruppe — 
A, jednostki mającej bronić 
górnego biegu Odry oraz za­
głębia śląsko-dąbrowskiego 
gen. pułk. . Schoernera jedne­
go z najbardziej barbarzyń­
skich dowódców Wehrmachtu. 
Dewizą taktyki dowodzenia 
Schoernera, była cyniczna tra- 
westacja faszystowskiego sio 
ganu „Kraft durch Freude” 
;„Siła przez radość) - „Kraft 
durch Furcht” („Siła przez 
strach”).

20 stycznia Schoerner rozło­
żył swój sztab dowodzenia w 
Opolu. Stamtąd płynęły roz­
kazy terroryzujące ludność cy­
wilną oraz nakazujące hitle­
rowskim żołdakom stawiania 
oporu aż do końca. Wysłanni­
cy Hitlera, ministrowie Rzeszy 
Speer i Dorpmueller oświad­
czyli Schoernerov. i, że utrata 
Śląska oznacza całkowitą klę­
skę Niemiec w ciągu kilku ty­
godni, to też w myśl rozkazu 
Hitlera należy za wszelką ce­
nę utrzymać pozycje śląskiego 
okręgu przemysłowego.

Schoerner liczył na uderze­
nie frontalne od strony Kra­
kowa. Tymczasem niezwykle 
śmiały manewr wojsk radziec­
kich przez nagły zwrot forma­
cji od strony Częstochowy w 
kierunku południowym spra­
wił, że wojska hitlerowskie 
zostały głęboko oskrzydlone 
od strony zaplecza.

Szybko posuwające się na­
przód czołgi radzieckie, prze­
cięły autostradę Gliwice-Wroc- 
ław, sforsowały kanał gliwic­
ki przechodząc przez zdążające 
na Zachód kolumny uciekinie­
rów. Jednocześnie wojska IV 
Frontu Ukraińskiego, uderzyły 
w kierunku Bielska. Wzięty w 
potężne kleszcze okręg prze­
mysłowy Śląska został w cią­
gu tygodnia wyzwolony. 25 
stycznia oswobodzone zostały 
Gliwice, 27 — Katowice i By­
tom. Cały zwarty obszar prze­
mysłowy rozsiadły na bytom­
skiej niecce węglowej był 
wolny.

W tym czasie armia Schoer­
nera zaskoczona uderzeniem 
wojsk radzieckich uciekała w 
popłochu za Odrę. Jak wiel­
kim było zaskoczenie świadczy 
fakt, że w wielu ośrodkach 
przemysłowych i kopalniach 
praca odbywała się normalnie 
w chwili, kiedy czołgi radziec­
kie wkraczały w ulice osiedli. 
Gdzie indziej rozpoczynano do­

piero demontaż maszyn i roz­
pracowywano plan ewakuacji 
ludności. Plan demontażu miał 
dwa warianty „L" i „R”. pier­
wszy przewidywał unierucho­
mienie zakładów pracy na 
okres przejściowy, drugi szcze­
gółowo określał, które maszy­
ny mają być przewiezione w 
głąb Rzeszy a które ulec zni­
szczeniu.

Plany te nie zostały wykona­
ne ponieważ z gwałtowną 
ofensywą wojsk radzieckich, 
zbiegła się samorzutna inicja­
tywa śląskich robotników, 
którzy . nie dopuścili do dewa­
stacji oraz zniszczenia swoich 
zakładów pracy.

Przykładem może być boha­
terska postawa pracowników 
elektrowni „Szombierki". Do­
wiedziawszy się o planach wy­
sadzenia kotłowni - zdecydo­
waną akcją, uniemożliwili hit­
lerowcom przeprowadzenia

dzieła zniszczenia. Bohaterski 
czyn energetyków, uratował 
okoliczne kopalnie od zalania.

W kopalniach - bytomscy 
górnicy czuwali aby zbrodni­
cza ręka nie unicestwiła wie­
kowego trudu ich ojców, któ­
rzy zbudowali tak piękny 
ośrodek przemysłowy. W wy­
niku współdziałania Armii Ra­
dzieckiej oraz miejscowych 
patriotów, gen. Schoerner za­
meldował Hitlerowi „Mein 
Fuehrer! Właśnie nakazałem 
wycofanie się z górnośląskiego 
okręgu przemysłowego. Wojsko 
biło się tam zacięcie przez 14 
dni, bić się dłużej nie jest 
w stanie. Jeśli się nie wycofa­
my, stracimy całą armię, dro­
ga na Morawy będzie zam­
knięta. Cofamy się za Odrę, 
tam będziemy się trzymać".

Strategia Schoernera nie za­
hamowała ofensywy radziec­
kiej.

Żywot kopalni 
przedłużony 

o 30 lat
Bardzo ważnym zagadnie­

niem dla kop. „Łagiewniki” 
- to przedłużenie żywotności 
zakładu, który istnieje już 
około 105 lat. Wskutek wyczer­
pania się zasobów węgla ko­
palnia miała ulec .likwidacji. 
Pozostałości pokładów 615 i 620 
miały być przydzielone dla są­
siednich kopalń.

Wnioskiem dyrekcji kopalni 
z 1951 r. postanowiono, eks­
ploatować filar Łagiewnicki 
na podsadzkę płynną oraz 
wybrać zalegające pokłady na 
poz. 470 m w rejonie szybu 
Karola Miarki. Powyższy 
wniosek poparty ekspertyzami 
górniczymi prof. prof. Budry- 
ka, Kochmańskiego i Sałusto- 
wicza, rozpracowano szczegóło­
wo przez zespoły inżynierów 
górniczych z BZPW i kop. 
„Łagiewniki” i jest realizowa­
ny do dnia dzisiejszego.

Począwszy od roku 1953 roz­
poczęto wykonywać roboty in­
westycyjne, zapewniające prze­
dłużenie żywotności kopalni o 
25-30 lat.

I Dla zwiększenia wydobycia 
węgla w okresie przedłużenia 

| żywotności kopalni BZPW 
l przydzieliło kopalni część na-

Ośrodek Wychowania Fizycz­
nego w pływaniu przy MKKF 
w Bytomiu ponawia kursy na­
uki pływańia począwszy od 
dnia 22 stycznia br.

Zajęcia odbywać się będą 
na basenie pływackim w By­
tomiu w poniedziałki, środy 
i piątki w godzinach od 17-tej 
do 18-tej. Zapisy przyjmuje 
sekretariat Miejskiego Przed­
siębiorstwa Kąpielowego co­
dziennie w godzinach od 8-mej 
do 16-tej.
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dania z kop. „Rozbark” o
łącznych zasobach około 25 
min ton zdatnych do eksploa­
tacji.

Przedłużenie żywotności ko­
palni o 20—30 lat da ludności 
zatrudnienie i możność byto­
wania przy pobliskim zakła­
dzie. Dla zapewnienia warun­
ków mieszkaniowych pracow­
nikom, rozpoczęto w 1957 r. 
budowę nowych domów miesz­
kalnych. Do półrocza 1959 r. 
wybudowano blok mieszkalny 
przy ul. Balińskiego oraz koń­
czy się budowę 8 domków 
dwurodzinnych. Ponadto roz­
poczęto budowę bloku miesz­
kalnego przy ul. Ormowców.

W ciągu ostatnich 3 lat ko­
palnia osiąga bardzo dobre 
wyniki produkcyjne i wydaj­
nościowe. W roku 1958 kopal­
nia zdobyła dwa razy sztan­
dar Zarządu Gł. Zw. Zaw. 
Górników za wyniki produk­
cyjne w II i IV kwartale ubr. 
Z wygospodarowanego fundu­
szu w ciągu ostatnich 2 lat 
załoga otrzymała specjalną 
premię oraz kopalnia zakupiła 
autobus „Magirus”, samochód 
ciężarowy „Star” i wywrotkę 
do potrzeb zaopatrzenia ko­
palni w nięzbędne materiały.

Fragment placu Poił Maciejowskiej

XV jednym z materiałów zamieszczo­
nym w bieżącym numerze piszemy o 
poważnych osiągnięciach naszej gospo­
darki, w okresie 15-lecia. O aktywizacji 
miasta oraz jego awansie społecznym 
i gospodarczym w całokształcie systemu 
gospodarczego Alaska. Celem uzupełnie­
nia obrazu będzie słusznym przypomnie­
nie chociażby w najbardziej ogólnych 
zarysach postulatów zawartych w pro­
jekcie planu 5-Ietniego na lata 1960-1965.

O ile w bieżącym roku Wydział Ewi­
dencji Ruchu Ludności notuje 181060 
mieszkańców, to w roku 1965 liczba ta 
wzrośnie do 194 000 mieszkańców. XV 
związku z tym wyłaniają się zwiększone 
zadania w dziedzinie wzrostu obrotu to­
warowego oraz rozszerzenia sieci jed­
nostek handlowych. Zaplanowano wzrost 
podstawowych usług komunalnych 
zwiększono również zadania w zakresie 
opieki zdrowotnej.

Wzrost ilości 
mieszkańców 

wiąże się ściśle 
z zagadnieniem 

budownictwa. 
Plan Rady Naro­
dowej zakłada w 
tej dziedzinie 
budowę 3111 izb 
a budownictwo 

, • ,■ludności tj. po-
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dzielcze powinno 
dać w 5 łatce 
dalsze 960 izb.

Kluczowe zakłady pracy przewidują 
łącznie - wydatkować na budownictwo 
mieszkaniowe 233 661 100 złotych. Plan 
ujmuje budownictwo przyzakładowe, 
awaryjne oraz budynki mieszkalne na 
terenie powiatu tarnogórskiego. Na te­
renie miasta Bytomia przypada z tego 
planu na budownictwo przyzakładowe 
149 197 000 złotych.

Z budownictwa oświa­
towego miasto powinno 
otrzymać w latach 1961/ 
1965 następujące obiek­
ty: 5 szkół podstawo­
wych, 3 przedszkola, 3 
sale gimnastyczne, 2 
domy nauczyciela, pa­
tt ilonowe liceum dla 
wychowawczyń przed­
szkoli wraz z interna­
tem, technikum gospo­
darcze oraz warsztat 
szkolny dla szkoły za­
wodowej.

Inwestycje z zakresu 
komunikacji tramwajo­
wej pochłoną sumę 
przekraczającą 93 min 
złotych. Szczegółowy 
plan z tego zakresu za­
mieszczaliśmy już w 
poprzednich numerach.

W latach planu 
5 letniego DOKP 
przewiduje elek­
tryfikację linii 
oraz przebudowę 
mostów i wia­
duktów.
' W 1961 roku 

Okręgowy Zarząd 
Kin w Katowi­
cach uruchomi 
na terenie mia­
sta dalsze kino.
W ciągu najbliż- feg 
szych dwóch lat jgt 
Rejon Przemysłu 
Ieśnego oraz 
Drukarnia Tech­
niczna przewidu­
ją wybudowanie 
własnych domów 
kolonijnych poza 
terenem miasta.

Poważnie wzrosną zadania poszczegól­
nych działów gospodarki terenowej. M. 
in. plan terenowy przewiduje budowę 
nowego osiedla mieszkaniowego w Chru­
szczowie oraz budowę oczyszczalni ście­
ków miejskich w tej dzielnicy, przebu­
dowę ulicy B. Bieruta, budowę piekarni 
Bytomskich Zakładów Przem. Piekarni­
czego oraz gai mażerni M.H.M.. Zatrud­
nienie w przedsiębiorstwach tereno­
wych wzrośnie o około 13,5 procent.

W latach 1963/1964 GPBP zbuduje kosz­
tem 4,5 min zł hotel robotniczy. Kopal­
nia Dymitrow Dom Kultury kosztem 
ponad 8 min zł.

Fabryka Lin 
i Drutu wstawiła 
do planu inwe­
stycyjnego urzą­
dzenie gabinetu 
dentystycznego, 

rentgenowskiego 
oraz lecznicy 
profilaktycznej.

Przedsiębiorstwo 
Eksploatacji Zu­
zia Paleniskowe­
go projektuje
zbudowanie za­
kładu kruszyw 
lekkich.

Bytomskie Zakłady Przemyslou Odzie­
żowego zwiększą swoją produkcję. W 
tych latach zostanie uruchomiony bro­
war oraz cały szereg innych inwesty­
cji. Trudno wszystkie zamierzenia omó­
wić w wąskich ramach jednej publikacji. 
Poważne plany na lata 1961/1965 świad­
czą o randze jaką przyznaje się naszemu 
miastu w ramach gospodarki ogólnowo- 
jewódzkiej. Świadczy dobitnie o perspek­
tywach rozwojowych 900 letniego grodu 
piastowskiego.
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Wśród zgiełku bitwy
... RODZIŁO SIĘ NOWE ŻYCIE

27 stycznia 1945 roku. Warszawa w tym cza­
sie już od dwunastu dni była wolna. Na Śląsku 
trwały uporczywe walki o każdą ulicę nasyp 
kolejowy, dom.

Los Bytomia i okolicy był już przesądzony. 
Nie było takiej siły która by się przeciwstawiła 
radzieckim żołnierzom. Dymiły zgliszcza do­
mów, na ulicach leżały wraki czołgów i samo­
chodów pancernych z wymalowanymi czarnymi 
krzyżami. Niemal bez przerwy trwał ogień ar­
tyleryjski.

Dosłownie w zgiełku bitwy przyszli na świat 
nowi ludzie. Jest ich cała piątka, troje dziew­
cząt i dwóch chłopców. Mają dziś po piętnaście 
lat.

W tym dniu kiedy na domach Bytomia wy­
wiesza się chorągwie z okazji rocznicy oswobo­
dzenia miasta, oni obchodzą swoje urodziny...

Mroźny dzień stycznio­
wy. Od wielu godzin trwa 
nieustająca kanonada ar­
tyleryjska, uzupełniana se­
riami z broni maszynowej. 
Nieomylny znak że niedłu­
go wkroczą krasnoarmej-

HERBERT SZWEDA

cy. Mieszkańcy Miechowie 
już od trzech tygodni prze­
bywali w piwnicach, wiele 
domów przez nieustające 
bitwy zostało całkowicie 
zniszczonych. Podobnie wy­
glądał dom położony przy 
ul. Ogrodowej 22, który 
został strzaskany przez 
bombę. W zaimprowizowa­
nym z piwnicy schronie 
o godz. 11.30 a więc w mo­
mencie najbardziej inten­
sywnego ognia przyszła na 
świat Maria Krzymińska — 
w godzinę później wkro-

Było ciemno, światła lata- nienie było całkowicie u- 
rek pełzały po zakamar- zasadnione, gdyż miasto 
kach piwnicy w poszuki- było w tym czasie gęsto 
waniu ukrytych niedobit- ostrzeliwane... 
ków hitlerowskich. Przez Urszula ma dziś tyle sa- 
moment oświeciła Felka, mo lat, co oswobodzony 
troskliwie pochylił się je- Bytom, korzysta że stypen-

zabawy z Brysiem, przeglą­
da czasopisma filmowe.

Również w Miechowi- 
cach, ale w innym frag­
mencie tej dzielnicy przy­
szła na świat Helga Brych 
także w piwnicy. Około

FELIKS MANDRYSZ

godz. 8-mej weszli tam 
żołnierze radzieccy, szu­
kający ukrywających się 
hitlerowców, w koryta­
rzach i w innych zakamar­
kach zbombardowanych 
budynkach i piwnicach. 
Spojrzenie jednego z nich 
padło na rozkrzyczaną w 
tym momencie Helgę — 
„pasmatri jaka ja choroszy- 
ja i czornyja” zwrócił się 
do swego towarzysza. Bez­
radnie stanęli nad dziec­
kiem, niewyraźnie szuka­
jąc w kieszeniach czegoś

den z żołnierzy, mieszani­
ną języków rosyjskiego, 
polskiego i niemieckiego 
wytłumaczył że może już 
jutro gdy zajdzie potrzeba 
mogą poprosić wojskowe­
go lekarza do pomocy. Mi­
nęło wiele lat. Felek u- 
rósł na przystojnego chłop­
ca, zastaliśmy go akurat 
gdy wybierał się na zaba­
wę do Zasadniczej Szkoły 
Metalowej, w której się 
uczy.

„Jestem dumny, że ob­
chodzę swoje urodziny 
związane z oswobodzeniem 
miasta i przez to czuję się 
100% bytomiakiem”. Ma w 
życiu dwie pasje, pierw­
sza to kolarstwo — marzy 
o karierze Wilczewskiego 
a w wolnych chwilach in­
tensywnie trenuje na swo­
jej wyścigowce. Druga pa­
sja to wielkie zamiłowa­
nie do radiotechniki i w 
tym kierunku postanowił 
się dalej uczyć i zdobyć 
zawód, który ma kolosalną 
przyszłość.

Również przy ul. Aloj- 
zjanów w niedalekim są­
siedztwie przyszła na świat 
Urszula Rurańska, miesz­
kająca dotąd w tym sa­
mym domu. Wezwano aku­
szerkę. Przyszła dopiero 
po narodzinach. Jej opóź-

dium w szkole handlowej, 
po ukończeniu zamierza zo­
stać ekspedientką. Uczęsz­
cza pilnie do zespołu bale­
towego przy świetlicy kop. 
Rozbark.

Herberta Szwedy zasta­
jemy w pokoju, w towa­
rzystwie kuzynki — trzy­
letniej Ilonki w czasie od­
rabiania lekcji. Herbert 
urodził się w dzień wyzwo­
lenia miasta przy ul. Rost- 
ka 26. Obecnie zamieszku-

je z mamusią w nowym 
bloku na osiedlu Zawadz­
kiego.

Matka — dziś wdowa po 
górniku z kop. „Rozbark” 
z wielkim przejęciem opo­
wiada o warunkach w ja­
kich jej syn przyszedł na 
świat. Jak tysiące innych, 
urodził się w piwnicy. 
Żołnierze radzieccy byli 
już wtedy w mieście.

— To jest dobry chłopak 
— mówi matka. Dobrze się 
uczy. Ciężko mu idzie tylko 
z matematyką. Jest bardzo 
posłuszny. Strasznie lubi 
rysować...

Herbert pokazuje nam 
swoje rysunki. Na białych 
arkuszach widzimy wieże 
kopalniane, samoloty, pta­
ki...

— Pragniesz zostać ma­
larzem? — zagadnęliśmy.

— Nie. Maluję tylko dla 
przyj emności. Chcę zostać 
szoferem.

Herbert uczęszcza do 
szkoły nr 42. Jest uczniem 
VII klasy.

— Razem ze mną rośnie 
dużo domów — stwierdza 
Herbert. Wybudowali tu­
taj piękne osiedle mieszka­
nie we. Ale cóż z tego? Nie 
mamy gdzie się bawić. Lu­
bię jeźdźić na łyżwach. Nie 
ma tutaj oprócz „żabich

dołów” innego miejsca. A 
jest tam bardzo głęboko. 
Nie trudno o wypadek. 
Zlikwidowali nam boiska. 
Był jeszcze mały kącik w 
parku Mickiewicza, ale po 
oddaniu szkoły do użytku 
ogrodzili to miejsce par­

kanem i nie mamy się 
gdzie bawić teraz. Mam 
nadzieję, że w przyszłości 
te rzeczy będą brane pod 
uwagę, bo wraz z nowymi 
domami, przychodzą nowi, 
młodzi lokatorzy i o nich 
trzeba też pamiętać.

HELGA BRYCH

MARIA KRZYMINSKA

ODPOWIEDZI
Ludwik Bujoczek Bytom

W odpowiedzi na zapytanie 
Wasze wyjaśniamy że Dział 
Personalny przedsiębiorstwa 
w którym jesteście zatrudnieni 
postąpił niesłusznie odmawia­
jąc Wam prawa do 2 dni ur­
lopu okolicznościowego po 
upływie dwóch m-cy od dnia 
urodzin dziecka, gdyż zgodnie 
z pismem Urzędu Rady Mini­
strów z dnia 27. I. 53 r. nr 
P-061/5:

„Urlopy okolicznościowe, 
przewidziane w §3, ust. 2 u- 
chwały Rady Ministrów z dnia

„ZYCIE"
załatwiło

Na naszą interwencję w 
sprawie usunięcia usterek w 
mieszkaniu ob. Jadwigi Smo­
czyńskiej zam. ,przy ul. Strzel­
ców Bytomskich 29a/3, Przed- 
Przemystu Węgłowego powia­
domiło nas, że Rzemieślnicza 
Spółdzielnia Pracy Kominiarzy 
w Bytomiu otrzymała zlecenie 
na wykonanie koniecznych 
prac. Brak światła w koryta­
rzu został usunięty natych­
miast po przesłaniu naszej 
interwencji.

5. V. 1950 r. w przedmie ci< 
określenia przypadków uspra­
wiedliwiających nieobecność n 
pracy oraz warunków i trybu 
usprawiedliwienia nieobecności 
mogą być udzielane na życze­
nie pracowników także w ter­
minie późniejszym niż data 
okoliczności, w związku z któ­
rą należy się urlop, o ile kon 
kretne warunki danego pra 
cewnika uzasadniają późniejsze 
wykorzystanie urlopu.

Wymienione urlopy powinnj 
być jednakże wykorzystane 
ze względów organizacyjnyct 
najdalej w ciągu trzeci 
miesięcy od daty nabycie 
do nich uprawnień, pod rygo 
rem utraty tych uprawnień”

Ob, Edward Wełeński
List Wasz — życiorys znaj­

duje się w naszym posiadaniu 
Chcemy pomóc. Prosimy o o- 
sobiste zgłoszenie się do re­
dakcji.

Redaguje Kolegium — Redak­
cja 1 Administracja: Bytom, 
Plac Kościuszki 11, I piętro — 
Biuro Ogłoszeń i Reklam, By­
tom, pi. Kościuszki U — Za 
dział ogłoszeń i repertuar kin 
redakcja nie odpowiada — Te­
lefon 44-15 — Redaktor naczel­
ny przyjmuje codziennie od 
godziny 10 —12. — Kolportaż 
P.U.P. i K. „Ruch”. — Drukar­
nia Techniczna — Bytom — 
Lz. 77 — Nakład 6500 — W-8

pzyli już do Miechowie 
żołnierze z czerwonymi 
gwiazdami na hełmach.

URSZULA RURAŃSKA

Marysia urodziła się o cały 
miesiąc za wcześnie, nic 
dziwnego w takiej sytuacji 
przeżycia nerwowe matki 
przyspieszyły poród.

Dziś Marysia jest już 
dziewczynką. Uczęszcza do 
7 klasy i wykazuje ogrom­
ne zamiłowanie do fryzjer- 
stwa. Po ukończeniu szko­
ły zamierza poświęcić się 
temu zawodowi. W wol­
nych od pomocy w zaję­
ciach domowych chwilach 
i po odrobieniu lekcji, naj­
gorzej z tą historią, mimo 
że urodziła się w dniu hi­
storycznym dla swojego 
miasta, najchętniej, oprócz

co możnaby ofiarować wy- I 
głodniałej matce oraz I 
dziecku.

Rozmawiałem z Helgą 
po 15 latach, uczęszcza| 
do 8 klasy liceum ogól­
nokształcącego, z nauką nie 
ma żadnych trudności u- 
wielbia książki, Sienkie­
wicz, Żeromski, Prus i Ko­
nopnicka to jej ulubieni 
pisarze, interesuje się bio­
logią i z wielką niecier­
pliwością oczekuje przy­
szłego roku kiedy się bę­
dzie uczyła tego przedmio­
tu. Zajmuje się tańcem i 
śpiewem i należy do 11 
drużyny harcerskiej w Ro- 
kitnicy. Marzy i jest nawet 
przekonana że po zdaniu 
matury wstąpi do szkoły 
dramatycznej.

Przed 15 laty ulica Aloj- 
zjanów nazywała się Elster 
bergstrasse. Pod numerem 
15-tym w piwnicy, pier­
wszym krzykiem w swoim 
życiu dał znać o sobie Fe­
liks Mandrysz, była godzi­
na dwunasta. Nie było 
żadnej pomocy. Mieszkań­
cy schronu cały czas nie o- 
puszczali piwnicy, na uli­
cach trwały zacięte walki 
o godz. 19.00 wkroczyli do 
domu żołnierze radzieccy.

Szyb „Miarki” nie wyleciał w powietrze
Jerzy Piątek należy do sta­

rych mieszkańców Łagiewnik. 
Tutaj się urodził, tutaj wy­
chował się w śląskiej rodzi­
nie górniczej. Podobnie jak 
jego ojcowie i on wybrał tru­
dny zawód górnika. Od 1919 
roku z chwilowymi tylko 
przerwami pracuje w kop. 
Łagiewniki. Praca na dole, co­
dzienny trud górniczy wy­
kształcił u niego twardy cha­
rakter, wyrobił w nim poczu­
cie rzeczywistości oraz umie­
jętność dostrzegania zróżnico­
wanych problemów społecz­
nych. Związany uczuciowo 
więzami rodzinnymi z tą zie­
mią, wcześnie brał udział w 
dziele umacniania polskości 
na Ziemi Bytomskiej. Jest 
uczestnikiem dwu powstań 
śląskich. Jego pierś poza in­
nymi odznaczeniami powstań­
czymi zdobi Śląski Krzyż Po­
wstańczy. W roku 1939 wal­
czy z bandami Freikorpsu w 
obronie swej kopalni. Dwu­
krotnie ranny w czasie walk. 
prosto ze szpitala został za­
brany do obozu w Buchen- 
waldzie, gdzie przesiedział 2,5 
roku. Ze dzisiaj znajduje się 
między żyjącymi zawdzięcza 
szczęśliwemu zbiegowi okolicz­
ności, oraz żonie Helenie, któ­
ra swoim tupetem i uporem 
potrafiła dla niego wywalczyć 
zwolnienie z obozu. Po po­
wrocie do Bytomia z trudem 
otrzymuje pracę w kop. Ła­
giewniki. Mimo kwalifikacji 
powierza mu się podrzędne 
funkcje na powierzchni a w 
dniach tuż przed wyzwole­
niem ...wynosił popiół z ko­
tłowni.

O wypadkach, które działy 
się 15 lat temu, o obronie ko­
palni mówi z wrodzoną sobie 
skromnością.

„Już kilka tygodni wcześ­
niej dowiedziałem się o ofen­
sywie, którą przygotowuje do­
wództwo wojsk radzieckich na 
froncie wschodnim. Zmajstro­
wałem sobie bowiem mały od- 
biorniczek i często w arcyko- 
micznych warunkach (pod pie­
rzyną) słuchałem zagranicz­
nych audycji.

Była niedziela. Wyszedłem z 
domu ok. godz. 14.00 do pra­
cy na drugą zmianę. Z oddali 
dochodził mnie głuchy grzmot 
salw artyleryjskich, zamienia­
jący się czasami bezładnie w 
jakąś dziką kanonadę. Odgło­
sy frontowe zwiastowały prze­
suwanie linii bojowych coraz 
bliżej naszego miasta. Nastrój 
podniecenia oraz zdenerwowa­
nia zaobserwować można było 
po żołnierzach batalionu Volks- 
sturmu, który już na kilka 
tygodni wcześniej wymienił 
załogę wojsk regularnych.

Yolkssturmowcy, ci półcy- 
wile nie mieli specjalnie but­
nych min .Prawie każdemu z 
nich patrzył z oczu strach, 
wyzierała niepewność jutra. 
Ten element był szczególnie 
podatny do roboty dywersyj­
nej. Od jednego z Volksstur- 
mowców dowiedziałem się, że 
niemiecki major pełniący obo­
wiązki dowódcy batalionu 
otrzymał poufny rozkaz wy­
sadzenia w powietrze szybu 
Karola Miarki.

Istotnie — zauważyłem koło 
cechowni maszynę służącą do 
wysadzania oraz żołnierzy 
krzątających się koło głów­
nych agregatów zakładają­
cych materiał wybuchowy. 
Ogarnął mnie ogromny żal 
gdy pomyślałem że ta kopal­
nia, te urządzenia wzniesione 
oraz wypracowane trudem 
moich ojców oraz własnym

w przeciągu kilkunastu sekund 
ma ulec zniszczeniu.

Czy istniała jakaś szansa 
ocalenia kopalni? Wzdrygną­
łem się. Przecież każdy sabo­
taż groził śmiercią. A śmierć 
miałem ciągle przed oczyma 
od 1939 roku poprzez obóz

Jerzy Piątek

koncentracyjny oraz w okresie 
ciągłej niepewności jutra po 
wyjściu z miejsca tej straszli­
wej kaźni.

Z drugiej strony ciągłe ob­
cowanie z myślą o śmierci 
czyniło człowieka odporniej­
szym. Może dlatego zacząłem 
się naradzać z kolegą Wincen­
tym Bujarą, czy nie udałoby 
się w jakiś sposób przeszko­
dzie zamiarom hitlerowców. 
Doszliśmy do wniosku że jest 
to możliwe. Trzeba było po 
prostu schować urządzenia do 
wysadzania obiektu tak do­
brze aby Niemcy go nie zna­
leźli. Wzruszenie sznurowało

gardło, gdy ukradkiem, oglą­
dając się na wszystkie strony 
złapałerii stacyjkę włożyłem ją 
do taczki i ...zasypałem po­
piołem. Odetchnąłem lżej. Po­
łowa roboty została zrobiona. 
Należało urządzenie wywieść 
na pobliską hałdę. Drżącymi 
dłońmi złapałem za uchwyty 
taczki i powoli, zewnętrznie 
opanowany wiozłem ją jak co- 
dzień załadowaną popiołem 
na wysypisko.

O wypadku kradzieży za-' 
meldowano majorowi. Rozpo­
częły się przesłuchania. Przy­
znam szczerze, że bałem się. 
Opanowało mnie uczucie zwy­
czajnego, ludzkiego strachu 
jakie doznaje każdy człowiek, 
gdy otrze się o niego chociaż­
by powiew śmierci. Szczęście 
nie opuściło mnie i tym ra­
zem. Nerwy wytrzymały.. W 
rozmowie z majorem byłem 
zupełnie spokojny. Próbowa­
łem nawet - korzystając z 
okazji, wy łuszczyć dowódcy 
jednostki swój pogląd na bez­
nadziejność położenia oddzia­
łu.
- Rosjanie już blisko. Co

panu przyjdzie majorze z wy­
sadzenia szybu. I tak koniec 
i tak koniec. *
- Major nie byl zaślepio­

nym hitlerowcem. Spostrze­
głem to od razu. Patrząc w 
jego oczy skontato wałem, że 
podziela on w myśli moje zda­
nie.
- Zapytał od niechcenia w 

którą stronę byłoby się najle­
piej udać, aby nie zetknąć 
się z oddziałami radzieckimi. 
Doradziłem mu, że najlepiej 
będzie gdy uda się w kie­
runku na Świętochłowice. Wie­
działem skądinąd, że już w 
niedzielę rano wojska radziec­
kie opanowały przedmieścia

tego miasta. Z tamtej strony 
szedł przecież front.

Major nie trudził się dal­
szym przesłuchaniem podej­
rzanych. Wydał rozkaz aby 
żołnierze przebrali się w ubra­
nia robocze górników i ucie 
kii każdy na swoją rękę.

Około godz. 16. kiedy Niem­
cy opuścili kopalnię, wszedłem 
na wieżę wyciągową, gdzie 
poprzednio znajdowała się 
drużyna obrony p. lot. Wywie­
siłem białą płachtę widoczną 
na kilka kilometrów. Kiedy 
schodziłem z wieży zauważy­
łem, że w moją stronę zbli­
ża się jakiś człowiek. Rozpo­
znałem przebranego po cywil­
nemu majora, dowódcę bata­
lionu niemieckiego.

Czego chciał?
Na wszelki wypadek załado­

wałem znaleziony na wieży 
pistolet maszynowy i skiero­
wałem w stronę idącego. To­
warzyszący mi Bujara odra­
dził strzelania. Major jakgdy- 
by coś przeczuwając, przysta­
nął pod wieżą rozejrzał się 
wokół i po krótkim namyśle 
zawrócił.

Odetchnąłem. Odpadła ko­
nieczność zabicia człowieka. 
Zeszliśmy na dół zbierając 
po drodze porzuconą przez 
żołnierzy broń. Od starego do­
zorcy zabrałem na wszelki wy­
padek klucze od pomieszczeń 
kopalnianych. Przez dwa ty­
godnie bez przerwy na zmianę 
z Bujarą i Rudolfem Polita- 
ją pilnowaliśmy na zmianę 
kopalni, by dywersanci nie 
wysadzili jej w powietrze. 
Zgłosiliśmy potem dowódz­
twu wojsk radzieckich, które 
wkroczyły do miasta, że o 
szyb K. Miarki mogą być spo­
kojni”.

Opracował J. Solińskl
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Hula „Bobrek"
W czasie drugiej wojny 

światowej dawną hutę „Julia”, 
(obecnie huta „Bobrek”) wy­
eksploatowano do ostatnich 
granic. W chwili wyzwolenia

sadniki mułu wielkopiecowego, nalne wykorzystanie istnieją- 
Do załadunku surówki na wa- cych zdolności technicznych 
gony wybudowano specjalną urządzeń produkcyjnych i po- 
suwnicę „Myszkowską". W ro- mocniczych, warunków lokali­
ku 1952 oddano do ruchu roz- zacji oraz dążenie do zamknię-

radzieckie. Oddano 
nowoczesną zasypową 
zasilającą jpiec „B” w
w a.

Bobrka władze polskie przy- mrażalnię na 20 normalnych cia cyklu produkcyjnego huty
jęły zakład w opłakanym sta- x.........^ 1X7 ™ ' ^ 1 J"
nie. Część urządzeń produk­
cyjnych i pomocniczych - by­
ła nie do użytku lub po prostu 
— wywieziona. Piece koksow- dwie 
nicze - na skutek zbyt wyso­
kich temperatur opalania i ich 
niezabezpieczenia zostały
przedwcześnie zużyte. Wielkie 
piece łącznie ze spiekalnią rud 
oraz piece martenowskie, daw­
niej buchające białym żarem 
ognia, przedstawiały żałosny, 
martwy widok. Kompletne wy­
posażenie walcowni zostało 
wywiezione. Pozostała jedynie 
hala - gołe ściany. Zostały 
również wywiezione wszystkie 
urządzenia warsztatu mecha­
nicznego - pozostał tylko goły 
budynek. Wywieziono całą bi-

,.B” (1959) na cienkościenny
— oraz wybuduje się całkowi­
cie nowy Wielki Piec ,,C” — 
ze wszystkimi urządzeniami 
pomocniczymi (1965).

Największą modernizacją ob-
wagonów w jednym rzucie. W — w którym wąskim przekroju jęta zostanie stalownia przez 
roku 1949 zainstalowano nową jest mała produkcja stalowni częściową przebudowę pieców 
turbodmuchawę BBC, a w la- w stosunku do zdolności pro- na większy tonaż, przez wy­
rach 1953—1954 zabudowano aukcyjnych walcowni. budowanie nowoczesnego 600 t.

dalsze turbodmuchawy Zaznacza się, że zaprojekto- mieszalnika oraz przez przej- 
do ruchu wana rozbudowa huty ,,Bo- ście na wszystkich piecach na 

suwnicę brek” nie wymaga rozszerzę- opalenie dwugazem łącznie z 
tworzy- nia terenu .Na koksowni prze- karburyzacją, wzgl. na zimny

gaz koksowniczy. W ten spo­
sób produkcja Stalowni wzro­
słaby z obecnych 500 000 ton 
na 700 000 ton rocznie.

Koszta modernizacji stalow­
ni wynoszą ok. 65 milionów zł 
a na modernizację całej huty 
w latach 1960—65 przewiduje się 
ok. 450 milionów zł.

I pici. vv 1/ vv WŁ 1.4 Ad ICll
dniu 19. 12. 1949 roku buduje się obecnie pracującą 

”t4“1w nieć ,,A” baterię „Kogag” oraz dobudu- 
najwięk- je się jedną całkiem nową ba-- w owym czasie 

szy w Polsce wielki piec za­
projektowany przez „Bipro- 
hut” przy współudziale inży­
nierów i wielkopiecowników 
huty „Bobrek”.

W stalowni nie przeprowa­
dzono większych prac inwe­
stycyjnych, jednak osiągnięto 
zwiększenie wydajności dzięki 
zmechanizowaniu niektórych

terię syst. „Otto”. Zamiast 
obecnych 90 komór — Koksow­
nia liczyć będzie 135 komór 
w 1963/64 roku.

Na wielkich piecach przebu­
duje się obecny Wielki Piec

bliotekę hutniczą — wszystkie pracochłonnych czynności o- 
urządzenia badawcze laborato- raz przebudowie sklepień pie­
niu m metalograficznego i che- C(^w na chromomagnezytowe. 
micznego oraz wszystkie ma- j)zienna produkcja wynosi o- 
szyny do pisania i liczenia.
Zaginęła duża ilość dokumen-
_ ^ _ V nn 1 Pf*7.n 16

becnie
iowej.

ok. 1350 
Dużym

tacji technicznej — koniecznie usprawniającym 
potrzebnej do przeprowadze­
nia remontów urządzeń hutni­
czych. I tak np. z baterii „Ko­
gag" nie pozostał ani jeden 
rysunek. Wszelką dokumenta­
cję odtwarzano później z na­
tury.

Chwile pełne poświęcenia

Okres odbudowy zniszczo­
nych w czasie okupacji agre­
gatów i urządzeń hutniczych 
przypada na lata 1945—1947.
Okres ten wyrył się w pamię­
ci setek ludzi, którzy pierwsi 
na wezwanie Partii i Rządu 
Ludowego stanęli na trudnym 
i odpowiedzialnym odcinku 
odbudowy huty „Bobrek”.

Ten wysiłek i ofiarna praca 
ludzi zatrudnionych w hucie 
„Bobrek”, która pokonała w 
pierwszych miesiącach wyzwo­
lenia

ton stali su- 
osiągnięciem 
wzrost pro­

dukcji stalowni było całkowi­
te przebudowanie i wzmocnie­
nie jezdni podsuwnicowej hali 
lejniczej stalowni - po której 
obecnie mogą jeździć suwnice
0 nośności ok. 114 ton.

Dostarczona przez Związek
Radziecki walcownia-zgniatacz 
„HKMZ”, całkowicie zelektry­
fikowana, została uruchomiona
1 września 1952 roku wraz z 
dwoma piecami grzewczymi. 
Dalsze dwa piece wgłębne u- 
ruchomiono w 1953 roku. O- 
becnie pracuje 6 pieców 
wgłębnych - mogących wy­
grzać ok. 2300 ton wsadu na 
dobę. W roku 1955 w przedłu­
żeniu walcowni-zgniatacza zo­
stała uruchomiona walcownia 
— Rygli dostarczona z Czecho­
słowacji.

Poza wydziałami produkcyj­
nymi - w ramach inwestycji

niezliczone trudności pomocniCzych wybudowano.z.^ wiotario/nurd nr- __ .transportowe, materiałowe, or­
ganizacyjne, kadrowe itp. do­
prowadziła do tego, że już w 
2 miesiące po wyzwoleniu w 
dawnej hucie „Julia” dopro-

XV-leciu dużą parowozownię 
z warsztatami naprawczymi, 
stolarnię i nową halę warszta­
tu konstrukcyjnego oraz duży 
garaż dla samochodów. W ro- 

no-wadzone do stanu używalności j_u lg52 oddano do użytku 
%Szą pS&ę woczesną zmlękczalnlę wody
Koksu. , . ,

Stopniowo co parę dni i ty­
godni wchodziły do ruchu in­
ne urządzenia hutnicze jak: 
misy aglomerowni, wielkie pie­
ce i marteny stalowni. Coraz 
sprawniej działał transport we- 
wnatrz-zakładowy. Z głębi 
kraju i ze Związku Radziec­
kiego nadchodziły długie tran­
sporty rudy krzyworoskiej do 
spiekalni i wielkich pieców.
Obok starej kadry hutniczej - 
zaczęły wyrastać nowe kadry 
koksowników, wielkopiecowni- 
ków, stalowników,
ków, ślusarzy, elektryków itd.

......................  ość produk­
cji, a z bocznic kolejowych 
huty odchodziły i stale odcho­
dzą w różne strony kraju co­
raz to dłuższe i liczące coraz 
to więcej wagonów, pociągi 
hutniczych wyrobów.

Dotychczasowe osiągnięcia

Koksownia huty „Bobrek” 
jest jedną z najnowocześniej­
szych i najbardziej zmechani­
zowanych koksowni w Polsce. 
Posiada dwie baterie po 45 
komór każda, produkując koks 
wielkopiecowy o wysokich 
własnościach wytrzymałościo­
wych przy minimalnej jego 
ścieralności. Na specjalne wy-
_z /__ _ : „ 4-1. iirnhVin-

(50 m3 wody/h)
Na polach szombierskich wy­

budowano nowe magazyny. 
Planuje się jeszcze wiele po­
mocniczych inwestycji, wśród 
których m. in. zazielenienie i 
zalesienie terenu huty „Bo­
brek’.

Obecnie udział procentowy 
produkcji huty „Bobrek” w 
skali ogólnokrajowej produkcji 
hutniczej waha się około 10— 
12%.

Z rozbudową techniczną hu­
ty prowadzono intensywne 
prace inwestycyjne o charak-

WalCO w IJ *pr7p ęncialn n-hvinxterze socjalno-bytowym i kul­
ko w, ślusarzy, eiektryKow ilu. turajnym. Dla podniesienia 
poprawiała się jakość ~ stanu bezpieczeństwa i higieny
rij n 7 hnpTnu! kolejowych praCy wydatkowano na inwe­

stycje i kap. remonty 27 milio­
nów zł. Z tej kwoty wybudo­
wano łaźnię i szatnię dla pra­
cowników parowozowni, bu­
dowlanego, spiekalni rud, wal­
cowni, zaopatrzenia, łaźnię i 
szatnię centralną,. nowe ambu­
latorium zakładowe z izbą 
chorych, wytwórnię wody so­
dowej itd.

Zabezpieczono wszystkie czę­
ści wirujące maszyn i urzą­
dzeń, wykonano szereg pomo­
stów. Oddano do użytku zało­
gi „Gabinet Ochrony Pracy” 
w którym szkoli się załogę w 
zakresie BHP. Do osiągnięć

_________     ... po linii BHP zaliczyć należy
różnienie zasługuje tu urucho- stałe, zmniejszanie się wypad-

___i.____: / -i n * n\ 1.4-A-i^-i irńłi r nr7v nrafv Pr/vimninpmienie fenolowni (1947). której ków przy pracy 
celem jest oczyszczenie skiero- liczbę wypadków 
wanych do rzeki wód pogazo­
wych z fenoli. Równocześnie 
uzyskuje się fenole, które są 
bardzo cennym surowcem do 
wyrobu nylonów, stylonów itp.
Fenolownia buty „Bobrek” 
jest jednym z nielicznych tego 
rodzaju zakładów w Polsce.

Za czasów niemieckich spie- 
kalnia posiadała 5 skrzyń - 
obecnie jest wyposażona w 14

Przyjmując 
przy pracy 

za 100% w roku 1346, to w ro­
ku 1958 spada ona na 6,3%.

W trosce o należyty wypo­
czynek załogi jest prowadzony 
piękny dom wypoczynkowy 
w Żelaznie w pow. kłodzkim, 
w którym przez cały rok or­
ganizowane są wczasy dla 
pracowników huty 1 ich ro­
dzin. Prowadzony jest także 
przyzakładowy żłobek i przed-

skrzyń spiekowych i tym sa- szkole dla dzieci pracowników, 
mym powiększyła 3-krotnie Na terenie huty czynna jest
swą produkcję spieków żelaz- wzorowa Zakładowa Bibliote­

ka Techniczna łącznie z czy­
telnią. Posiada ona księgo­
zbiór liczący 6000 tomów i pre­
numeruje 98 czasopism kraj o-

nych.
W wydziale W. Pieców w 

minionym 15-leciu wybudowa­
no nowoczesny wielki piec
„A”, przebudowując i unowo- wych i zagranicznych, 
cześniając jednocześnie 3 po- \y uznaniu osiągnięć i ko- 
zostaie. W roku 1950 rozbudo- jektywnej współpracy załogi 
wano łamacz rudy o dalsze we współzawodnictwie między- 
dwa zbiorniki. W ielkie piece zakładowym huta „Bobrek” 
wyposażono w nową maszynę zdobyła przodownictwo w IV 
rozlewmczą oraz w dużą suw- kwartale 1954 roku, w I kwar- 
nicę bramową. W 1953 r. od- tale 1955 roku i I kwartale 
dano do użytku masywnie wy- lg56 aoku uzyskując miano

^ Przemyśle
produkcję żużla wielkopieco- y
wego. Oczyszczalnia gazu zo­
stała rozbudowana przez uru- Perspektywiczny rozwój huty 
chomienie trzeciego (1954) i
czwartego (1957) „Dlngler’a”. Głównym celem rozbudowy 
Uruchomiono nowoczesne o- huty „Bobrek” będzie racjo-

Ulica Krzyżowa

Szbolnictuo
życie oświatowe - wycho­

wawcze na terenie wyzwolo­
nego miasta Bytomia zostało 
zorganizowane w 8 budynkach 
szkolnych, w których mimo 
braku szyb naukę szkolną roz­
poczęto 20 kwietnia 1946 r. 
Uczyło się wtedy 7895 dzieci 
kierowanych przez 72 nauczy­
cieli. W pozostałych budyn­
kach szkolnych zapoczątkowa­
no generalną akcję kapitalnych 
remontów, odnowienia stro­
pów, dachów itp. Sytuacja na 
tym odcinku poprawiała się z 
każdym rokiem. Już 1 wrześ­
nia 1948 r. wyremontowano 1 
oddano do użytku 18 budyn­
ków szkolnych, które mieściły 
25 szkół st. podstawowego i 
trzy szkoły st. licealnego. W 
roku 1945 nie było w szkołach 
ani jednej książki polskiej, 
a w roku 1948 biblioteki szkol­
ne liczyły już 18.152 tomów.
W tym roku uczyło się już 
13.334 dzieci, w początkowym nyCh 
okresie nauka w szkołach o- 
graniczała się do nauki j. pol­
skiego. Mozolna i usilna praca 
nauczycieli doprowadziła do 
tego, że już w roku 1947 roz­
poczęto realizację ogólnopol­
skich programów nauczania. 
Wyniki pracy nauczyciela nie 
dały długo czekać na siebie, 
bo już w 1948 roku nie można 
było pod względem wytażania 
się odróżnić dzieci autochto­
nicznych od dzieci napływo­
wych. Prócz szkolnictwa pod­
stawowego, rannego dla dzieci 
będących w obowiązku szkol­
nym zorganizowano 5 kursów 
repolonizacyjnych, które ob­
jęły około 5000 osób. W roku 
szkolnym 1946/47 zorganizowa­
no trzyletnią szkolę dla doro­
słych. Z roku na rok wzra­
stała siła szkolnictwa na te­
renie naszego miasta.

życia: 41 przedszkoli, obejmu­
jąc opieką wychowawczą 2504 
dzieci, 42 szkól podstawowych, 
do których uczęszcza 1844 dzie-

żonej, której ogólny koszt wy­
niósł, wraz z wyposażeniem 
8.000.000 zł. Tym samym nastą­
piło rozładowanie przeciążo-

ci, 5 szkół licealnych, w któ- nych szkół i polepszyły się 
rych uczy się 1531 młodzieży, warunki nauczania dzieci, jak 
5 szkół specjalnych z 751 ucz- też warunki pracy naczycieli. 
niami, 5 szkół dla pracujących Najmłodszym dzieciom oddano 
kształcących 523 słuchaczy, do użytku 4 oddziałowe przed- 
1 Młodzieżowy Dom Kultury, szkolą. Dotychczasowe osiąg- 
w którym dzienna frekwencja nięcia na odcinku stałej troski 
wynosi 650 młodzieży licealnej o uzyskanie najlepszych wyni- 
i szkół podstawowych, 4 pań- ków nauczania — polepszenia 
stwowe domy dziecka skupia- materialnych warunków mło- 
jące 410 dzieci, 1 Ogród Jorda- dzieży i nauczycieli, nie za-
nowski kierujący wychowa­
niem pozaszkolnym grupą 200 
dzieci.

Zorganizowano również bi­
bliotekę pedagogiczną dla 
wszystkich nauczycieli miasta

slonily stale rosnących po­
trzeb oświatowych, w ramach 
których zwiększy się w latach 
1959—1965 sieć placówek oświa­
towych.

Prezydium MRN i władze
Bytomia. Dla bytomskiej mło- wojewódzkie zatwierdziły i u- 
dzieży szkolnej zorganizowano znały potrzeby oświatowe 
ogród międzyszkolny o obsza- miasta Bytomia, a Inspektorat 
rze 8400 m3, w którym powią- oświaty może zapewnić, że do 
zano prowadzenie doświadczeń roku 1965 miasto Bytom wzbo- 
Z żywą przyrodą na wydzielo- gaci się o: 2 nowe domy na- 

dziaikach - poletkach uczycielskie, 5 nowych szkół 
szkoły. W trosce o podstawowych 15-izbowych,każdej

zdrowie młodzieży zorganizo­
wano przy każdej szkole ga­
binet lekarski, a dla młodzie­
ży kilku szkół jeden gabinet 
lekarsko - dentystyczny. Sieć 
gabinetów została w ub. roku 
powiększona o trzy nowe ga­
binety lekarsko - dentystyczne.

Akcję wczasów letnich zapo­
czątkowano w roku 1945. z ko­
lonii korzystało 250 dzieci, na­
tomiast z półkolonii - 2500
dzieci. Wczasy letnie wzrasta­
ły z roku na rok. Pierwszą

3
przedszkola 4-oddziałowe, 1 li­
ceum pedagogiczne dla wych. 
przedszkoli wraz z internatem, 
1 technikum gospodarcze, 1 
warsztat mechaniczny dla 
szkoły zawodowej i 3 sale gim­
nastyczne.

Na sfinansowanie w/w inwe­
stycji oświatowych przeznacza 
się 74.000.000,- zł.

Realizacja tak śmiałego pla­
nu budownictwa oświatowego 
sprowadzi do tego, że zostanie 
wyeliminowana nauka dwu-

akcję prowadził tylko Inspek- zmianowa, a nauka odbywać 
torat Szkolny. Z biegiem lat się będzie jednorazowo na jed- 
włączyły się zakłady pracy, ną zmianę, w ten sposób ża- 
W roku 1960 wczasami zostanie jęcia szkolne we 
objętych 11 655 dzieci. Gdy w klasach, 
roku 1945 skromne były jesz- 8-mej,

Kop. „Szombierki“
Do czołowych kopalń Ziemi 

Bytomskiej należy kopalnia 
Szombierki”. Należy do ko­

palń, która w okresie 15 lat 
Polski Ludowej systematycz­
nie przekraczała plańy wydo­
bycia. Ofiarna załoga kopalni 
nigdy nie zawiodła i stale 
wykonywała plany produkcyj-

zapałem zabrali się do uzu­
pełnienia dokumentacji tech­
nicznej oraz następnie do wy­
kończenia urządzeń. Poszcze­
gólne urządzenia zostały w 
krótkim okresie czasu zmon­
towane i oddane do użytku. 
Chodziło w szczególności o

cze funduszu państwowe, ko­
lonie oparte były na darach 
amerykańskich, a obecnie wy- 

Działalność Władz Oświato- łącznie na funduszach pań- 
wych sprowadzała się do roz- stWowych. Koszt utrzymania 
szerzania organizacji wycho- tej Uc2by dziecl wynosić bę_ 
wywania, kształcenia młodzie- d2ie 7 5 mln 
ży szkolnej i doprowadziła do 0 st’ałym wzroście finansów 
zorganizowania i powołania do dla oświaty świadczyć może

,?Jponiższe zestawienie: W roku 
1345 budżet na oświatę wyno­
si! 150 tys. zł, w 1948 roku 
wydatkowano 1.171.000 zł, a w 
1959 42.200 000 zł. Ogółem od 
wyzwolenia miasto wydatko­
wało 2.771.000 złotych.

Najwymowniejszym dorob­
kiem oświaty jest wybudowa­
nie nowej 15-izbowej szkoły 
nowocześnie w pełni wyposa-

będzie
niów.

wszystkich 
rozpoczną się o godz. 

a w klasie przebywać 
maksymalnie 40 ucz-

Cfy wecie, ie...

towych załogi. Ze środków 
funduszu zakładowego kopal­
nia wybudowała 4 bloki mie­
szkalne, obejmujące 224 izby, 
z których 112 izb zostało już 
oddanych do użytku, a po­
zostałe będą oddane w bieżą­
cym roku. W ub. roku roz-

urządzenia sortowni, które poczęta została budowa dal- 
poważnyrni nadwyżka- ukończono w roku 1948, dwa szych 2 bloków mieszkalnychne

mi. Suma ponadplanowych 
nadwyżek produkcyjnych za 
okres 15 lat osiągnęła impo­
nującą cyfrę 1 miliona ton.

Dotychczas osiągnięte nad­
wyżki produkcyjne przedsta­
wiają się następująco: Reali­
ści a p' "

49! -
zacja planu 3-letniego (1947 do 
1949) 331.081 ton węgla,

obiegi wózków na nadszybiu 
szybu Krystyna oraz sprężar­
kę parową, które to urządze­
nia oddano do użytku rów­
nież w roku 1948.

Ukończenie sortowni bardzo 
korzystnie wpłynęło na popra­
wę jakości węgla naszej ko­
palni. O wysokiej jakości wę­
gla świadczy fakt, że około

alizacja planu 6-letniego (1950 %5% ogólnego wydobycia ko­
do 1955) — 478.843 ton węgla. pajnj zasila pule eksportową 
Dotychczasowa realizacja pla- naszego państwa', 
nu 5-letniego - 186.264 ton w wyniku korzystnego
węgla. Razem: 996.188 ton wę- kształtowania się wskaźników 
Sia' technicznoekonomicznych ko-

Na odcinku wydajności palnia wygospodarowała w
ogólnej kopalnia notuje po­
ważny wzrost w okresie mi­
nionych 15 lat. O ile w roku 
1646 wydajność ogólna wyno­
siła 1019 kg/dn, to w roku 
bieżącym kopalnia osiąga wy­
dajność w wysokości 1.371 kg 
na dn. Stanowi to wzrost 
wydajności ogólnej o około 
35%.

W roku 1945 w momencie 
objęcia kopalni przez władze 
Polski Ludowej zastano sze­
reg urządzeń maszynowych 
niewykończonych w trakcie 
budowy. Trudność kontynuo­
wania dalszej budowy tych 
urządzeń polegała na komplet­
nym braku dokumentacji, za­
branej przez okupanta. Trud­
ne zadanie stanęło przed na­
szymi inżynierami, którzy z

ostatnich trzech latach po­
ważne fundusze zakładowe w 
wysokości 33.736 tys. zł. Du­
ża część przeznaczona została 
na budownictwo mieszkanio­
we i poprawę warunków by-

ogólnej ilości 128 izb miesz­
kalnych. Z funduszu zakła­
dowego uruchomione zostało 
w roku 1957 kino zakładowe 
na około 270 miejsc oraz za­
kupiony został dom wypo­
czynkowy w Wiśle na 40 
miejsc. Z premiowego fundu­
szu dewizowego kopalnia za­
kupiła 2 luksusowe autobusy, 
z których w pełni korzysta 
załoga wraz z rodzinami, urzą­
dzając wycieczki krajoznaw­
cze.

Ofiarna praca całej załogi 
kopalni w okresie minionych 
15 lat przyczyniła się do u- 
zyskania dobrych wyników 
gospodarczych. Ambicją zało­
gi jest, aby nadal sukcesy 
kopalni „Szombierki” stawia­
ły ją w rzędzie najlepszych 
kopalń przemysłu węglowego.

...w trzech kwartałach ub. r. 
wydatkowano na remonty -ulic 

Wydatki za1.013.000 7» 
planowane 
wynoszą

-eh?
na rok bieżący 

3.803.000 złotych.

...sieć handlu uspołecznione­
go zwiększyła sie o 16 skle­
pów. w tym 10 sklepów z re­
windykacji i 6 z nowego bu­
downictwa?

Tu kształcą się przyszli budowniczowie

Kop. „Bobrek1
Kopalnia Bobrek założona brek daje Państwu rocznie

została w 1907 r. Po wyzwo­
leniu Śląska przez Armię Ra­
dziecką średnia dzienna pro­
dukcja w tym roku wynosiła 
zaledwie 986 t. Tak niska pro­
dukcja spowodowana była bra­
kiem załogi w pierwszym o- 
kresie powojennym, oraz skut­
kiem dewastacji wyrobisk gór-

2V2 miln ton węgla.
Dla utrzymania tak poważ­

nej produkcji wykonano na 
kopalni szereg inwestycji, z 
których najpoważniejszą było 
uruchomienie w 1956 r. nowe­
go poziomu wydobywczego na 
głębokości 540 metr. Z tego po­
ziomu kopalnia wydobywa 1800 
ton na dobę. Na lata powo-

niczych. W miarę pokonywa- jenne przypada również okres 
nia nagromadzonych trudności mechanizacji procesów pro- 
kopalnia „Bobrek” podnosi dukcyjnych. W zależności od 
systematycznie swą produkcję warunków geologicznych sto- 
osiagając szczytowe wydobycie sowano maszyny do urabiania 
vv roku 1953 to jest 8742 ton/ i ładowania jak: wrębiarki,
dobę. kombajny oraz ładowarki róż-

Od roku 1951 kopalnia Bo- nych typów.

Odstawa urobku została zme­
chanizowana w 100% już w ro­
ku 1955.

Nadmienić należy, że w ra­
mach akcji socjalno-bytowej 
dla zaspakajania potrzeb za­
łogi, w roku 1958 uruchomiono 
z funduszu zakładowego Gór­
niczy Dom Wczasowy w Uszy- 
cach, z którego korzysta rocz­
nie 1300—1500 pracowników ko­
palni i ich rodziny, został wy­
budowany amfiteatr w parku 
przy zakładowym Domu Kul­
tury na 2000 miejsc oraz w 
trakcie budowy jest 6 blo­
ków mieszkalnych w pobliżu 
zakładu.

Kopalnio „Bytom?f

W okresie xv-lecia od wy­
zwolenia spod okupacji hitle­
rowskiej pracę kopalni Bytom 
cechowała systematyczność, 
planowość i rytmiczność. Ko­
palnia w każdym roku wyko-

niedbanej kopalni. Wybierane 
były jedynie najlepsze pokłady 
węgla i to wyłącznie syste­
mem filarowym, często w spo­
sób rabunkowy, powodujący

odwadniania kopalni. W pier- o kubaturze 11.885 m3. Dla
wszym kwartale 1954 r. urzą- pracowników awaryjnych ko- 
dzenia podsadzkowe oddane palni oddano do użytku 3 blo- 
zostały do ruchu. Przez wpro- ki mieszkalne o 65 miesżka- 
wadzenie podsadzki, kopalnia niach. wybudowano 18 dom-

wydobycia.
Najwyższe przekroczenia pla­

nów produkcyjnych, kopalnia 
uzyskała w latach 1950 —
107,7%, 1954 - 106,8%, najniższe 
w roku 1951 - 100,72%. Śred­
nie przekroczenie planu wydo­
bycia w całym okresie 15-le­
cia wynosi 104,33%.

Plan 3-letni kopalnia wyko­
nała w 104,9% dając Państwu 
168,898 ton nadwyżki węgla 
plan 6-letni kopalnia wykona­
ła w 104,44% dając 437,209 ton 
węgla ponad plan. Łącznie w 
XV-leciu kopalnia dała Pań­
stwu ponad milion ton węgla.

Obecnie załoga „Bytomia” 
wydobywa dziennie 6 razy 
więcej niż wydobywała w ro­
ku 1945. Wydobycie dzienne wydajność 
jest o przeszło 1500 ton wyż- roczną na 
sze od wydobycia, jakie uzy­
skiwali hitlerowcy w okresie 
wojny.

Zaraz po wyzwoleniu nasza 
bohaterska załoga przystąpiła 
w trudnych warunkach do u- 
ruchomienia opuszczonej i za-

ogromne straty i niszczenie ma możność wybierania pokła- ków jednorodzinnych o 57 
ńuje i przekracza swoje plany substancji węglowej. W minio- dów grubych, jak również wy- mieszkaniach. Łącznie w la­

nym 15-leciu, wiele pokładów bierać filary ochronne pod tach 1956-1958 z budownictwa 
zarzuconych przez Niemców obiektami na powierzchni. Dla inwestycyjnego oddano dla za- 
zostało z dużymi trudnościami polepszenia wentylacji na do- logi kopalni 122 mieszkania:

le zabudowano w 1953 r. na Poważną budową jest łaźnia 
wentylacji j no-podsadz- obliczona

wyeksploatowane, Z tych za­
rzuconych i uznawanych przez szybie 
Niemców za niezdatne do '--------
eksploatacji, kopalnia nasza 
wydobyła wiele milionów ton 
węgla, przedłużając żywot ist­
niejących poziomów.

Jednym z najważniejszych 
zadań stojących przed kopal­
nią to podniesienie wydajności 
pracy.

Wydajność ogólna kopalni 
podniosła się z. 971 kg/dn w 
1945 r. do 1956 kg/dn w 
1959 r. W założeniach plano­
wych na lata następne, kie- 
rownictwo kopalni planuje wia z pełnym 

ogólną przeciętną wraz z apteką. 
1600 kg/dn. w mie­

siącu maju br. 1959 - kopal­
nia nasza osiągnęła już 1636 
kg/dn.

Przez kilka lat kopalnia pro­
wadziła ogromne inwestycje 
mające na celu wprowadzenie

na I960 miejsc.
kowym — wentylator o wy- Kopalnia Bytom należała za­
daj ności 4800 m;1/min. Rozbu- wsze i należy w dalszym clą- 
dowano bocznicę kopalnianą, gu, do czołówki najlepszych 
poprzez którą zwiększyła się kopalń w przemyśle węglo- 
przepustowość z 4000 t/d. do wym. świadczą o tym dobit- 
7000 ton/dobę. W roku 1955 nie wyniki produkcyjne osią- 
wybudowano łaźnię na 150 gane we współzawodnictwie 
miejsc, zaś na terenie kopalni międzyzakładowym na prze- 
pomost kryty od łaźni do strzeni ubiegłych lat. W roku 
sżybu. 1948 kopalnia uzyskała na

W 1955 r. oddano do użytku własność sztandar przechodni 
przedszkole dla dzieci górni- CZPW. W roku 1953 kopalnia 
ków na 80 miejsc. Wybudowa- zdobyła dwukrotnie sztandar 
no nowoczesny Ośrodek Zdro- przechodni Żarz. Gl. Z.Z.G.

wyposażeniem W roku 1954 kopalnia zdobyła 
również dwukrotnie sztandar 

W latach 1956, 1957, 1958 za- przechodni Żarz. Gł. Z.Z.G. w 
łożono na dole kopalni około grupie największych kopalń 
20 km. rurociągów p.pożaro- przemysłu węglowego. W dru- 
wych, oddano do eksploatacji gim kwartale 1954 r. kopalni 
kocioł wysokoprężny o wydaj- „Bytom” jako najlepszej w 
dajności 4,5 ton/godz. Wybudo- całym przemyśle węglowym 
wano nowoczesną szkołę gór- przyznany został przechodni

podsadzki płynnej i głównego niczą z pełnym wyposażeniem sztandar CRZZ.



ŻYCIE BYTOMSKIE

Stowarzyszenie Miłośników iD9iHid p®!*“«™» 
Ziemi Bytomskiej - ukonstytuowane

Augustyn Sta­
szek, Franciszek

IVowy
„Zarania

l : “

numer
Ślqskiego“

W dniu 18 stycznia odbyło roztoczenia opieki nad relik- rzyć komisję historyczną, niom członków Stowarzyszę-
się zebranie organizacyjne tami miejscowego folkloru. oświatową oraz kulturalną, nia.
Stowarzyszenia Miłośników Bardzo silnie podkreślono Pozwoli to na prowadzenie Na zakończenie wybrano 8-
Ziemi Bytomskiej. W zebra- konieczność zainteresowania działalności wielokierunkowej -mio osobowy zarząd tymcza-
niu wzięli udział m. in. Prze- naszego społeczeństwa spra- odpowiadającej zainteresowa- sowy.
wodniczący Prez. MRN tow.
Alfred Kolanus, Przewodniczą­
cy Miejskiego i Wojewódz­
kiego Komitetu Frontu Jedno­
ści Narodu, tow. Józef Kwiet­
niewski oraz Przew. Zarządu
Obwodu Towarzystwa Rozwo- od lewej: ob. ob
3 u Ziem Zachodnich Tadeusz 
Tarnawski.

Na spotkanie przybyło po- Kachel, Karol Jo-
nad 30 osób, starzy działacze chymczyk, Fran- 
ruchu narodowo wyzwoleńcze- Ciszek Krupa, Jan 
go oraz weterani ruchu robot- Przybyłek, Augu- 
niczego. W trakcie zebrania styn Pytloch, Po-
omówiono deklarację stówa- lok i Jan Pietrek. 
rzyszenia oraz projekt statutu.
W czasie niezwykle ożywionej 
dyskusji plenarnej mówcy 
Postulowali cały szereg form 
działalności Stowarzyszenia.
Wspomniano m. in. o koniecz-
no,cl zainteresowania dzieją- ^
im tg] ziemi młodzież szkolną. ^ecnl postulowali konlecz- 
rozloczenla opieki nad pomni- ^ utworzenia specjalnej ko-

nychw okresie powstań ślą- mieiskim. zarowno ad-
sklch, plebiscytu oraz w cza- """.stracyjnym jak i Poli­
sie Okupacji. Postulowano ko- wrozwuizywamu roz-
Weczność ożywienia akcji wy- ^ problemów społecznych,
dawniczej. Miastu przydałby Zainteresowanie, rzeczowość
sie dobry plan pocztówki ka- dyskusji oraz ilość zgłoszo—

lendarz. jaka^ encyklopedia %™%^orZS :Kny"mLlo%A:r3:ty%:
miasta. Miejscowemu nauczy- zemamu organizacyj ki instytutu Naukowego, czas postaci z początków XIX
cielstwu oraz inteligencji rze- nym> wypowiedzi przedstawi- zamknęło 22 rok wydawnictwa w*» postaci awanturnika po
telne opracowania na temat ciele władz miejskich, śwlad- niemal punktualnie z upły- ®zuarrer:
aasnśtSHH
okresie do 1945 roku. Niezależnie od komisji orga- dacza czeskiego M. Vaniaczka cie Słowackiego ■ na Śląsku, a

Mocno akcentowano sprawę nizacyjnej postanowiono utwo- „Książę bielski Jan Sułków- caspmlm ^któreg^prace fia-
* = — a *---------- .  ■- ■-----—— 1; 1  B — ■ 8   g y nowią początki polskiego piś­

miennictwa ekonomicznego na 
Śląsku. Na szczególną uwagę 
zasługuje artykuł dwóch so­
cjologów katowickich, L. 
Dzietnbały i E. Mayera „Z ba­
dań nad sytuacją materialną 
studentów uczelni górnośląs­
kich”.

Wśród „materiałów i miscel- 
laneów” znajdujemy fragmen­
ty pamiętnika księcia Ludwi­
ka z Pszczyny o powstaniu 
chłopskim w r. 1811, artykuł 
J. Szaflarskiego o najstarszym 
przewodniku po Tatrach wy­
danym w Nysie w r. 1842, peł­
ny zapis swawolnego wierszy­
ka ludowego z XVI w. całko­
witą bibliografię prac zmar­
łego w kwietniu 1959 Walen­
tego Krząszcza oraz historię 
likwidacji cynkowni „Guidot- 
to” w r. 1935. Ponadto numer 
zawiera obszerny dział pole­
mik naukowych, recenzje naj­
nowszych prac o Śląsku i 
kronikę naukową.

W najbliższym czasie ukaże 
się specjalny zeszyt „Zarania” 
ku uczczeniu 15-rocznicy wy­
zwolenia ziem śląskich, po­
święcony historii roku 1939, 
lat okupacji i pierwszych lat 
po wyzwoleniu. Będzie to ze­
szyt poza serią. Prenumerato­
rzy, którzy opłacili prenume­
ratę na rok 1960, otrzymają 
go bezpłatnie jako premię, po­
za tym znajdzie się on w 
sprzedaży kioskowej. Zeszyt 
ten będzie liczył ponad 300 
stron druku, a więc podwój­
nej objętości w porównaniu 
z zeszytem normalnym. Pierw­
szy normalny zeszyt „Zara-

w przyszłym tygodniu?

19.00 - opera „TRAVIATA
G. Verdiego.

KIMA

Nowa wystawa w Muzeum

„O powstawaniu gatunków“
W Muzeum Górnośląskim spusob myślenia, na świato- ty, które nasunęły Darwinowi 

odbyło się uroczyste otwarcie pogląd. Teoria Darwina dała myśl o przekształcaniu sic ga- 
wystawy pt. „O powstawaniu początek powstaniu wielu no- Funków. Przedstawiono tu

^ «KTTteSrc: ^ b.«^,
tomiu i Zarząd Woj. T.W.P. lucji, która głosi, że organi- 1 obrazowo pizykłady zmien- 
Wystawa ta stanowi jedną z z:uy żywe ulegają pewnym ności, doboru naturalnego, 
licznych imprez urządzanych powolnym zmianom w wyni- i sztucznego i jego efektów, 
W naszym kraju .a poświęco- ku których następuje rozwój walkę o byt i inne Dalej 
Dych wielkiemu biologowi an- świata organicznego od form wystawa przedstawia na licz-

::: T ,=winr)wskim’? 1859—1959. Po po- tunków dziś żyjących. Wysta- Paleozoologii i paleobotaniki 
Witaniu gości przez dyr. Mu- w a daje się podzielić na kil- bezpośrednie dowody na ewo- 
2eum prof, dr Gładysza — pre- ka działów z których pierw- lucję. Bardzo obrazowo i 
lekcję na temat teorii Dar- szy zaznajamia widza z po- przystępnie jest tu przedsta-

cfym goście odwiedzali wy- powiększeń fotograficznych czej i rozwoju zarodka Wy- 
stawę. oraz eksponatów zoologlcz- ^wę kończy dział omawiaja-

Tematyka wystawy „o po- nych i botanicznych olbrzy- cy zagadnienie antropogenezy

S^łok=°:sadS °

k%ra^Süa ±e^zk^łe^%%l-

ar;
wywarła głęboki wpływ na winowskim oraz obrazują lak- geologicznie tym bardziej róż-

nią się od człowieka współ­
czesnego. Wystawę zamyka 
rzeźba symbolizująca drzewo
rodowe naczelnych 

Wystawa czynna jest co­
dziennie za wyjątkiem ponie­
działków od godz. 10-15, w 
środy od 14-19. Dla grup wy­
cieczkowych oraz osób indy­
widualnych wyświetlane są 
filmy naukowo-oświatowe o 
tematyce przyrodniczej.

H. Dutka

Od 23. do 26. I. 1960 r. - 
„Minuta zwierzeń” produkcji 
francuskiej, dozw. od lat 13. 

Od 27. do 29. I. 1960 r. - 
T „Bezkresne horyzonty” pro-

19:06 „D^D^K oToR^ ^ancusklej. dozwolony
7, ?' Czajkowskiego. Od 30. I. do 2. II. 1960 r. -

19.00 -' opera usA%^o%^or'l^T"^'
G. Verdiego (abonamenty nie­
ważne). Kino „PRZYJAŹŃ” w Łagiew-

26. I. 1960 r. Bytom, godz. nikaeh
19.00 - opera „KRUTNIAWA” Od 21. do 24. I. 1960 r. -
E. Suchonia. „Trójgłowy smok” produkcji

28. I. 1960 r. Bytom, godz. radzieckiej, dozw. od lat 12.
19.00 - opera „FAUST” Ch. Od 25. do 27. I. 1960 r. -
Gounoda. „Morderca mieszka pod 21”

29. I. 1960 r. Opera nieczyn- produkcji francuskiej, dozwo-
na. lony od lat 16.

30. I. I960 r. Bytom, godz. Od 28. do 30. I. 1960 r. -
19.00 - opera „WESOŁE KU- „Maskotka” produkcji angiel-
MOSZKI z WINDSORU” - skiej, dozwolony od lat 10.
O. Nicolai’a. Od. 31. do 1. II. 1960 r. -

31. I. 1960 r. Bytom, godz. „Idiota" produkcji radzieckiej,
15.00 - balet „DZIADEK DO dozwolony od lat 16.

:^='ent^ aST" "S'™" - Miechowi-
31, I. 1960 r. Bytpm. godz, do 24. I. 1960 r. _

„Obcy w domu” produkcji 
francuskiej, dozw. od lat 16.

Od 25. do 26. I. 1960 r. -
„Młyn szczęścia" produkcji 
niemieckiej, dozw. od lat 18. 

Od 27. do 29. I. 1960 r. -
Kino BAŁTYK” „Trzecia licealna” produkcji

15%% *°d

Od 2. II. 1960 r. - 
„Bulwar zachodzącego słońca” 
produkcji USA dozwolony od 
lat 18.
Kino „GLORIA”

Początek seansów, 15.30, 17.45,
20.00. Poranek, godz. 11.00.

Od 21. do 25. I. 1960 r. -
„Malce” produkcji jugosło­
wiańskiej, dozwolony od lat 16.

Od 26. X. do 31. I. 1960 r. - 
„Ucieczka przed nocą” pro­
dukcji norweskiej, dozwolony 
od lat 10,
Kino „ŚLĄSK”

Początek seansów: w dni po­
wszednie - 17.30, 20.00, w nie­
dziele i święta - 17.30, 20.00.
Poranek, godz. 11.00.

Od. 20. do 25. I. 1960 r. -
„Kłopotliwy wnuczek” produk­
cji USA d.c. „Ojciec narzeczo­
nej”, dozwolony od lat li.

Od 26. do 29. I. I960 r. - 
Łowcy tygrysów” produkcji 
radzieckiej, dozw. od lat 10.

Od 30. I. do 2. II. I960 r. - 
„Kroki we mgle” produkcji 
angielskiej, dozw. od lat 18.
Kino „POKÓJ”

Początek seansów: 10.30,
13.00 15.15, 17.35, 15.00.

Od 23. do 25. I. 1960 r. -
„Ochotnicy” produkcji ra­
dzieckiej, dozwolony od lat 14.

Od 26. do 31. X. I960 r. -
„Rekord Annie” produkcji 
USA, dozwolony od lat 12.
Kino „ROZBARK”

Początek seansów: 15.15, 17,30,
20.00 Poranek, godz. 10.45.

Od 21. do 25. I. 1960 r. -
„Traper z Kentucky” produk­
cji USA, dozwolony od lat 16.

Od. 26. do 28. I. 1960 r. -
„Dopóki jesteś ze mną” pro­
dukcji USA, dozwolony od lat 
16.
Kino „ŚWIT”

Początek seansów: w dni po­
wszednie - 15.00, 17.30, 20.00.
w niedzielę i święta - 10.30,
15.00, 17.30, 20.00.

"ELEWIZJA
KATOWICE

SOBOTA - 23. I. 1960 r.
16.45, Program dla dzieci: 

„Wujcio Adaś i Kajtuś” - od­
powiadają na listy. 17.10 „A 
co dalej” - książki dla naj­
młodszych i „Niewidzialna 
Kęka” — film krótkometrażo- 
wy. 18.00 Sprawozdanie spor­
towe z zawodów lekkoatletycz­
nych z hali AWF w Warsza­
wie. 19.00 „Nie tylko dla pań” 
- magazyn. 19.30 Dziennik te­
lewizyjny. 19.50 „Dalsze losy 
Anny B...” — jeszcze raz o 
świadomym macierzyństwie. 
20.15 Program tygodnia. 20.30 
„Wszystkie drogi prowadzą do 
Rzymu" — film fabularny. 
22.10 „Kontredans z kontraba­
sem” - program rozrywkowy. 
Scenariusz Janusz Kidawa, 
muzyka — Jan Kendzia.

NIEDZIELA - 24. I. I960 r.
14.00 „Niedzielna biesiada”. 

15.30 „Karnawałowa niedziela" 
widowisko regionalne z Lodzi. 
16.00 „Dwa oblicza Nataszy” — 
film fabularny dla dzieci i 
młodzieży. 17.20 „Tamte dni”. 
17.45 Sprawozdanie z meczu 
koszykówki o Puchar Europy 
„polonia" Warszawa - Pan- 
terlt” Helsinki. 19.00 Dziennik 
telewizyjny. 19.40 „Poezja i 
muzyka” - „Pocałunki" - 
Marii Pawlikowskiej - Jasno- 
rzewskiej do muzyki Claude 
Debussy ego. 20.00 „Grzech” - 
film fabularny produkcji jugo­
słowiańskiej - NRF, dozwolo­
ny od lat 18.

KRZYŻÓWKA
KRZYŻÓWKA NR 30

Nagrody 
za krzyżówki

KRZYŻÓWKA NR 23 
ob. Marszycka Ryszarda — By­

tom Odrzański, ul. Kożu- 
chowska 14,

ob. Hoszwa Stefan — Miecho- 
wice, ul. Długosza 9, 

ob. Niedzwiecki Jan — By­
tom, ul. Smolenia 20,

Ob. Szulce Gizela — Bytom, 
ul. Aiojzjanów 2/4.
Nagrody wysyłamy pocztą.

» * ł
Nagrody książkowe za pra­

widłowe rozwiązanie krzyżów­
ki nr 27 otrzymują: ob. Jan 
Niedźwiedzki - Bytom, ul. 
Wolności 67, ob. Zuzanna Ku­

nia” za rok 1960 znajduje się Ia5 ~ Bytom, ul. Żeromskie- 
już w druku. Będzie on za- i E° 2, ’ °k* Eryk Kaufman —

T
wkładce. i Nagrody wysyłamy pocztą.

Poziomo: i. imię męskie, g. okręt, arka Noego, 9. zestaw 
filmów przeznaczonych ido rozpowszechniania, 10. szybkość 
ruchu, pęd, 11. cyka, 12. przysmak dzieci, 14. godło władzy 
marszałka sejmu, 17. jednostka wagi w ziotnictwie 20 śro­
dek nasenny, 22. grubszy zeszyt, 25. wyspa ma Morzu Śród­
ziemnym, 27. urzędnik kierujący kwestura, 29. pasie krowy. 
30. reklama, sława, 31. imię meskie, 34, szata liturgiczna ka­
płana, 37. sprawozdawca radiowy — przemawia często z Ge­
newy, 38. władza uniwersytecka, 39. ryba jadalna, 40. miasto 
w Danii, 41. imię żeńskie, 42. w mitologii rzymskiej-bogini 
łowów.

Pionowo: i* krzesło pana dyrektora. 2. skład starych rze­
czy, rupieciarnia, 3. ulubiona ,,strzelba” chłopców, 4. kura- 
tor-majcześciej ustanowiony przez sad, 5. b. silny wiatr, 
6. krzew, 7. karność, sufoordynacja 8. modny kapelusz, 13. 
leży obok Gdańska, 15. napastniczy, 16. iest taki drut, 18. 
minerał — stosowany w rzeźbiarstwie, 19. niegrzeczność, 
zuchwałość, 20. odnaimujacy mieszkanie, 21. uwodziciel. 
26. drużyna z I-szej Ligi 'Piłkarskiej. 28. -marynowany, zwi­
jany śledź, 29. miasto położone obok Berlina, 31. przelanie 
praw, zreczenie się. 32. faza spotkania sportowego, 33. pióro 
ptaka. 34. kompres, 35. wnęka w fasadzie budynku, 36. wstę­
ga.

Wśród czytelników, którzy do dnia 31. 1. br. nadeslą
bez błędne rozwiązania krzyżówki, rozlosowane zostana na­
grody książkowe.

Rozwiązania prosimy nadsyłać na adres naszej redakcji 
z dopiskiem: Krzyżówka Nr 30.

przy planszy wystawowej

SZCZEPIENIA 
przeciwko Helnego-Medina

Miejska Stacja Sanitarno-Epidemiologiczna w Bytomiu, za­
wiadamia, że w dniach od 25 stycznia 1960 r. do 6 lutego 
1960 r. odbędą się na terenie m. Bytomia i dzielnic szcze­
pienia ochronne przeciw chorobie Heinego-Medina metodą 
doustną.
Szczepieniom tym podlegają:
dzieci do lat 15 zaszczepione po raz pierwszy doustnie 
w dniach od 26. XI. do 7. XII. 1959 r.

W tym samym okresie odbędą się również pierwsze szcze­
pienia doustne dla dzieci, które zostały zaszczepione dwu­
krotnie podskórnie w miesiącach wrześniu i październiku 
1959 r.

Szczepienia dzieci w wieku do lat 7-miu (nieuczęszczająeych 
do szkoły przeprowadzone będą we wszystkich Poradniach 
Dziecięcych na terenie m. Bytomia i dzielnic.

Dzieci w wieku od 7 do 15 lat uczęszczające do szkół, będą 
szczepione w szkołach.

Celem ułatwienia pracy personelowi przeprowadzającemu 
szczepienie, rodzice względnie opiekunowie winni doprowa­
dzić dzieci do punktów szczepiennych w dniu i godzinie po­
danej w imiennym wezwaniu.

Nowinki teairalne
W czasie 3 miesięcznych 

wędrówek po kraju, odwie­
dziłem wiele teatrów i obej­
rzałem sporo przedstawień. 
Sprawdziło się stare przysło­
wie — „cudze chwalicie — 
swego nie znacie”. W Bytom­
skich kawiarniach w ramach 
plotkowania na tematy kultu­
ralne, zwykle narzeka się, że 
w Bytomiu od dość dawna 
nic się nie dzieje. Tymczasem 
w Warszawie ludziska to sa­
mo mówią o teatrach stołecz­
nych i przeciwstawiaj ą im 
osiągnięcia ...Opery Śląskiej. 
Na przedstawienia w Operze 
Warszawskiej, w których 
udział biorą wybitni soliści 
opery bytomskiej, warszawia­
cy dosłownie walczą o bilety. 
Wydarzeniem wielkiej miary 
był występ dawniejszej solist­
ki baletu Ireny Cieślikówny w 
warszawskim wznowieniu
..Horaea i Julii". Cieślikówna 
zademonstrowała w tym bale­
cie, tak dobrą technikę ta­
neczną i wytrawne aktorstwo, 
że w kuluarach teatralnych 
słyszało się wiele pochleb­
nych zdań o tradycjach sce­
ny bytomskiej. A my tu, na­
rzekamy, że nic u nas się nie 
dzieje.

W życiu scen operowych ob­
serwujemy od niedawna dość 
jaskrawy kryzys zainteresowa­
nia u publiczności. Minęły 
czasy gdy bywalcy chodzili na

„Fontannę Bachczysaraju” czy 
„Traviatę” po kilka razy. 
Puste miejsca na widowni, 
oglądamy nie tylko w Byto­
miu. To samo oglądałem na 
..Kopciuszku” i „Aidzie” we 
Wrocławiu na „Jeziorze Ła­
będzim” w Warszawie, „Nowej 
Odysei” w Poznaniu i „Ma­
dame Butterfly” w Gdańsku. 
Osłabienie teatralnego zain­
teresowania, to nie tylko ob­
jaw bytomski. Konkurencją 
teatrów operowych, stała się 
telewizja, operetka i — rewia. 
W stolicy na gościnne wystę­
py Lody Halamy w rewii 
przygotowanej przez teatrzyk 
„Buffo” o bilety jest trud­
niej niż na najokazalszą in­
scenizację operową.

Przed rokiem baliśmy się 
poważnie o dalszy los bytom­
skiego baletu. Wówczas jego 
szeregi opuściło sporo utalen­
towanych artystów. Obejrza­
łem niedawno przedstawienie 
„Dziadka do orzechów” i 
stwierdziłem, że nie jest tak 
ile jak miejscowi pesymiści 
krakali. Baletmistrz Korycki 
może poczytać sobie za za­
sługę choćby tylko to, że 
ustabilizował zespół na do­
brym poziomie. Piątkówna w 
roli Klary i Jakubiak w roli 
Księcia zademonstrowali ta­
niec klasyczny, którego nie 
powstydziła by się żadna sce­
na. Wąsowicz nawet w wol­

nym tańcu dworskim była re­
welacyjna, nie mówiąc już 
o ognistym hiszpańskim i bra­
wurowym trepaku. Nie prze­
milczajmy więc bytomskich 
osiągnięć, bo gdzie indziej 
mniejsze sukcesy o wiele bar­
dziej reklamują.

W Warszawie i Gdańsku w 
superlatywach mówi się o 
działalności Operetki Gliwic­
kiej. Kto oglądał spektakle 
„Myszy Kościelnej”, „Cliwii”, 
„Białej Wilczycy" i „Bajade- 
ry, przekonał się, że w tych 
zachwytach nie ma przesady. 
Operetka Gliwicka zebrała 
prawie całą konstelację naj­
lepszych gwiazd operetko­
wych, szkoda tylko, że tak 
rzadko pokazuje się w Byto­
miu. Zawsze było mi żal, żę 
tak znakomita tancerka jak 
Zieńkówna opuściła balet i 
przeniosła się do Operetki. Po 
obejrzeniu „Cliwii” i „Baja- 
dery" wiem, że nie dzieje się 
jej tam żadna krzywda, ar­
tystyczna krzywda. Oby ją 
tylko nie porwała Śląskowi 
Warszawa. Dla nas była by to 
dotkliwa strata teatralna.

W tej chwili w Operze by­
tomskiej trwają gorączkowe 
próby do premiery moniusz­
kowskiej „PARIA”. Coprawda 
nie wypada to czynić, ale już

dziś mogę wróżyć, że przed­
stawienie to wzbudzi zainte­
resowanie a tacy soliści jak: 
Eliolski-Lwowicz, Kozak i 2er- 
dzicki stworzą ciekawe krea­
cje. Kto chce obejrzeć utwór 
Moniuszki, całkowicie inny 
niż jego narodowe opery, po­
winien pójść na „Parię”. Oby 
tylko reżyser nie skrócił w 
tym przedstawieniu ślicznej 
wstawki' baletowej, tworzącej 
z akcją powiązaną całość.

Mało mówi się o planach 
premierowych baletu bytom­
skiego. Jest już połowa sezo­
nu i chętnie powitalibyśmy w 
nowym repertuarze jakąś 
atrakcyjną pozycję choreogra­
ficzną. Chodzą słuchy, że ma­
ją pójść „Harnasie” Szyma­
nowskiego. W Warszawie i w 
doznaniu nie miały wielkiego 
powodzenia. To jeden z tych 
wartościowych baletów, który 
łatwiej zdobywa słuchacza niż 
widza. Czy nie warto byłoby 
pokusić się o wystawienie w 
kameralnej formie „Jeziora 
Łabędziego” na małej scenie 
bytomskiej? Nie potrzeba być 
jasnowidzem, by prorokować 
tej premierze długi żywot i do­
brą kasę. Czasami to jest też 
ważne.

M. BANASZYNSKI

Uzupełniając informację p. 
M. Banaszyńskiego, dotyczącą 
najbliższej premiery operowej,

dodajemy, że jest to jedno z 
ostatnich dzieł Stanisława Mo­
niuszki i należy do najmniej 
znanych. „Paria”; po raz 
pierwszy została wystawiona 
w 1869 roku na trzy lata 
przed śmiercią kompozytora.

Paria tak zwani niedoty­
kalni, to najbardziej upo­
śledzona kasta w Indiach — 
zniesiona zresztą dopiero w 
ostatnich latach. Określenie 
niedotykalni powstało stąd, że 
dotknięcie ich kalało człon­
ków innych kast. Ten temat 
posłużył Moniuszce do opra­
cowania opery a równocześ­
nie przyszłemu słuchaczowi 
sugeruje orientalny charakter 
muzyki.

Po ostatniej wojnie „Parię” 
zrealizował na deskach opery 
wrocławskiej Włodzimierz Or- 
micki a w ubiegłym roku by­
ła wysławiona w Poznaniu. 
W obydwu miastach „Paria” 
przyjęta była przez publicz­
ność z wielkim aplauzem. By­
tomska premiera będzie więc 
zkolei trzecią, odbędzie się 
ona w dniu 13 lutego.

A oto dalsze dane dotyczące 
„Parli”. Libretto napisał J. 
Chęciński, dyrygować będzie 
Włodzimierz Ormicki, reżyse­
ria: Sławomira Żerdzickiego,
scenografia: Wiesława Lange.

Według oświadczenia reżyse­
ra przyszła opera wystawiona 
będzie z wielkim przepychem 
i niewątpliwie u bywalców 
operowych pozostawi nieza­
pomniane wrażenia.
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Po przykrym Wśród piłkarzy
nokaucie hokeistów

Minorowy nastrój panował 
wśród zawodników i działa­
czy po niefortunnym meczu 
mistrzowskim hokeistów Po­
lonii z Fortuną Wyry. Wysoka 
przegrana przyjęta została 
ogólnie jako ciężki „nokaut”. 
Wprawdzie wysoką przegraną 
wytłumaczyć można brakiem 
wartościowego bramkarza, ja­
kim bezwątpienia jest Ś wierć, 
jednak z drugiej strony trze­
ba obiektywnie stwierdzić, że 
wiejscy hokeiści z Wyr byli 
zespołem zdecydowanie lep­
szym, bez słabych punktów.

Po takiej klęsce trudno bę­
dzie doprowadzić drużynę do 
równowagi psychicznej. Tak 
kierownictwo jak i trener ho­
keistów muszą na ten mo­

ment zwrócić szczególną uwa­
gę, gdyż dalsze dwa mecze 
mistrzowskie poloniści roze­
grają na wyjeździe, a miano­
wicie z drużyną OD Mysłowi­
ce, z którą przegrali również 
wysoko w pierwszej kolejce 
spotkań oraz z KTH Kryni­
ca.

Pierwszy w bieżącym sezo­
nie mecz hokejowy rozegrany 
na lodowisku w Bytomiu wy­
kazał, że mieszkańcy naszego 
miasta byli by wdzięcznymi 
widzami i gorącymi sympaty­
kami hokeja na lodzie, gdyby 
rozgrywano tu mecze na do­
brym poziomie. Komplet wi­
dzów na spotkaniu Polonia — 
Fortuna Wyry był tego naj­
lepszym dowodem.

Karbid Bobrka 
rzeczowy optymizm

eiiiiiBiiiMitswiMiiiieiimiwłaKi*

W ostatnich 2 sezonach pił­
karze Karbia-Bobrku należeli 
bo czołówki drużyn III ligo­
wych. Dwukrotnie zajęli oni 
II miejsce, a nie brakowało 
wiele, aby reprezentowali nasz 
Okręg w eliminacjach o wej­
ście do II ligi. Pechowa je­
sienna runda rozgrywek stanę­
ła temu na przeszkodzie i za­
miast górników i hutników ro­
botniczej dzielnicy Bytomia, 
awans wywalczyli górnicy Wa­
welu Wirek.

Przeciwności losu nie złama­
ły jednak uporu tak działaczy
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Napastnicy pilnie poszukiwani
Prawdziwy talent piłkarski 
objawia się w ataku

Jeśli popatrzymy bliżej na 
grę drużyn piłkarskich to 
musimy stwierdzić, że forma­
cje obronne wszystkich ze­
społów opanowały w dość du­
żym stopniu tajniki gry de­
fensywnej, tak że napastni­
kom jest coraz trudniej zdo­
bywać bramki i nikłe wyniki, 
a przede wszystkim mała ilość 
strzelonych bramek na me­
czach wpływa ujemnie na po­
pularyzację piłki nożnej. Bo­
wiem mecze bez bramek to 
widowiska nudne. Dopiero ta­
kie emocje jak „spięcia” w 
polu karnym niebezpieczne 
strzały na bramkę czy zdoby­
cie bramki, podniecają atmos­
ferę na widowni, a po meczu 
wywołują wiele komentarzy i 
dyskusji.

Widzowie na stadionach i 
boiskach chcą widzieć futbol 
czynny, a o takim futbolu 
możemy mówić dopiero wte­
dy, kiedy napastnicy prze­
wyższają kwalifikacjami for­
macje obronne, kiedy są szyb­
si i bardziej pomysłowi w za­
graniach od defensorów.

CI NAJLEPSI

W dyskusjach dość często 
wspominamy o wielkich „ak­
torach” piłki nożnej, dzięki 
którym widzowie spędzili wie­
le miłych i podniecających 
godzin na boiskach. I co cie­
kawe, że w przeważającej 
mierze wspominamy zawsze 
napastników. Takie nazwiska 
jak Sindelar, dr Sarossi, Pin­
ia, Puskas, Kocis, Nordahl, 
Walter, Harmin, Rahn, di Ste­
fano, Schiaffino, Kubala, ko- 
paczewski, Pele, Wodarz, Ma- 
tyas, Cieślik czy Pohl w po­
pularności mają zdecydowaną 
przewagę nad defensorami.

Nazwiska obrońców czy po­
mocników idą dość szybko w 
zapomnienia, a z napastnika­
mi mogą rywalizować najwy­
żej bramkarze i to najprzed­
niejszej klasy jak Zamora, 
Planicka, Hiden, Jaszin, a u 
nas tacy bramkarze jak Al­
bański, Fontowicz albo nawet 
Szymkowiak.

Finezyjna gra, pomysłowość 
indywidualna, a również po­
mysłowość zespołowa, błyska­
wiczne poszukiwania nowych 
koncepcji ofensywnych i na­
tychmiastowe ich rozwiązy-

wanie na zielonej murawie 
stanowią o wartości nowoczes­
nego napastnika. Z przytoczo­
nych przykładów wynika bar­
dzo wyraźnie, że kwalifikacje 
napastników muszą być o 
wiele wyższe w porównaniu z 
umiejętnościami graczy linii 
obronnych.

CIĄGŁE POSZUKIWANIA

Już tak jest na całym świę­
cie, że aktorem nr 1 „widowi­
ska” piłkarskiego jest bez­
sprzecznie napastnik i dlatego 
obseiwyjemy ciągłe poszukiwa­
nia za dobrymi napastnikami. 
Reguła ta obowiązuje na wszy­
stkich szczeblach hierarchii 
piłkarskiej począwszy od Rea­
lu Madryt, a skończywszy na 
drużynach klasy B.

Trzeba przyznać, że np. Gór­
nik Zabrze posiada wielu uta­
lentowanych napastników jak 
Pchl, Jankowski, Kowal, Lent- 
ner, Szalecki, Kowalski, Wil­
czek, Fójcik, a działacze w 
dalszym ciągu szukają nabyt­
ków do napadu.

Nie inaczej przedstawia się 
sprawa w Polonii Bytom, 
gdzie trwają ciągłe poszukiwa­
nia za utalentowanymi napast­
nikami. Tylko Trampisz pozo­
stał ze „starej gwardii” w 
napadzie, wszyscy inni zostali 
zluzowani przez młodszych 
piłkarzy.

DECYDUJE CAŁA PIĄTKA

Zachwycamy się dość często 
grą wielkich indywidualności 
piłkarskich, jednak w nowo­
czesnej piłce nożnej o suk­
cesie decyduje gra całej piąt­
ki ofensywnej, coraz to inne 
w pomysłowości zespołowej 
i w rodzajach rozwiązań. No­
woczesną grę cechuje szyb­
kość i to szybkość w sytu­
acjach podbramkowych i wte­
dy właśnie wymaga się od 
każdego zawodnika piątki 
ofensywnej szybkiej oceny 
sytuacji, natychmiastowej
„diagnozy”* .przewidywania 
zagrań współpartnerów i jed­
noczesnego wykonania — i to 
bezbłędnego - swojego zada­
nia.

Czy na nasgych boiskach 
obserwowaliśmy w ubiegłym 
sezonie zagrania, które by 
można nazwać „wielką grą”?

Zasadniczo gra naszych na­

pastników meczach ligo­
wych jest dość „szara”, mo­
notonna i bezbarwna bez za­
skakujących „fajerwerków”. 
Na naszych boiskach panuje 
szablon. Z tego powinni sobie 
zdawać sprawę zarówno dzia­
łacze jak i trenerzy.

Wyrugowanie szablonu, oży­
wienie gry nowymi elementa­
mi, codzienna i uporczywa 
nraca treningowa napastników, 
która doprowadzi do właści­
wego zrozumienia sensu gry, 
mogą przyczynić się do pod­
niesienia poziomu piłki nożnej 
na wszystkich szczeblach.

Praca ta musi być kontynu­
owana również w okresie zi­
mowym. Właśnie w miesiącach 
zimowych napastnicy przez 
ćwiczenia ogólnorozwojowe, 
gimnastykę na przyrządach, 
czy gimnastykę akrobatyczną 
przystosowują organizm do 
wykonywania zadań piłkar­
skich na wyższym poziomie.

Kalejdoskop sportowy
Znany działacz piłkarski Ru­

chu Radzionków przy kopalni 
Bytom Alojzy Serafiński zo- Szombierki, 
stał wybrany do Zarządu SI.
OZPN Podokręgu w Bytomiu.

braniu tym zostanie dokona­
na analiza działalności GKS-u

Prezydium Miejskiego Komi­
tetu Kultury Fizycznej w By­
tomiu odbędzie swoje zebra­
nie w dniu 2 lutego br. za­
miast 26 stycznia br. Na ze-

Zebranie sprawozdawczo wy­
borcze Klubu Sportowego Bo­
brek - Karb zostało wyzna­
czone na wtorek dnia 26 sty­
cznia 1960 r. w sali Szkoły 
Górniczej koło boiska w Kar- 
biu. Zebranie rozpocznie się 
o godzinie 17-tej.

PIŁKARZE POLONII 
nie pojadę
do Włoch

Znany menażer włoski Ve- 
lentini zaproponował Zarządo­
wi Polonii rozegranie jednego 
piłkarskiego spotkania na te­
renie Włoch, a mianowicie w 
dniu 13 marca br. w dniu tym 
reprezentacja Italii grać bę­
dzie rewanżowy mecz z Hisz-1 
panią i dlatego czołowe dru­
żyny mają wolne terminy. 
Niestety propozycja Velenti- 
niego nie mogła być przyjęta, 
gdyż u nas rozpoczynają się 
rozgrywki mistrzowskie i Po­
lonia grać będzie ze Stalą Sos­
nowiec.

A szkoda, gdyż wyjazd pił­
karzy do Włoch byłby bardzo 
atrakcyjny dla zawodników, 
którzy w ubiegłym sezonie nie 
wyjechali ani razu zagranicę.

Przygotowania do sezonu 
przebiegają w zespole bytom­
skim planowo. W bieżącym se­
zonie obok starszych doświad­
czonych zawodników ujrzymy 
w naszej reprezentacyjnej je­
denastce kilku obiecujących 
młodych piłkarzy, którzy zgło­
sili akces do drużyny wice­
mistrza Polski.

Takim utalentowanym mło­
dym piłkarzem jest Joachim 
Pierzyna z LKS Lubliniec, 
który w bytomskiej klasie A 
należał do grona najlepszych 
strzelców. Również Henryk 
Apostel z GKS-u Rozbark za­
powiada się bardzo dobrze _ i 
może przynieść Polonii dużo 
pożytku, oraz Jan Więcek z 
Tarnobrzegu, który podpisał 
kartę zgłoszeń do Polonii By­
tom.

jak i zawodników, którzy już 
od początku roku myślą o jak 
najlepszym przygotowaniu
drużyny do trudnego sezonu.

Piłkarze Karbia-Bobrka roz­
poczęli tegoroczne przygotowa­
nia dość wcześnie bo już 8 
stycznia. Dotychczasowy tre­
ner kadry Leonard Piątek o- 
puścił niestety swoich podo­
piecznych, tak że I drużyha 
została czasowo osamotniona. 
Dopiero w ostatnich dniach 
pozyskała nowego instruktora 
w osobie Władysława Glika, 
który z miejsca przystąpił do 
intensywnego przygotowania 
zespołu.

Kadra piłkarska Karbia-Bo­
brka trenuje 3 razy w tygod­
niu w sali gimnastycznej i na 
powietrzu w pobliskim lasku 
Dąbrowy Miejskiej. Tego ro­
dzaju zajęcia treningowe od­
powiadają najlepiej zawodni­
kom.

W bieżącym sezonie w dru­
żynie zabraknie Skiby i Strzy­
kali kiego. Pierwszy podpisał 
kartę zgłoszenia do Naprzodu 
I.ipiny, zaś drugi przeniósł się 
aż do Częstochowy. Z wojska 
powrócił Manfred Mrochem, 
który zasili I drużynę.

Rzeczowy optymizm jaki pa­
nuje wśród zawodników i 
działaczy stanowi gwarancję, 
że w bieżącym trudnym sezo­
nie. piłkarze Karbia Bobrka 
należeć będą do czołowych 
drużyn III ligi, tak jak w la­
lach ubiegłych.

Zarząd klubu otacza rów­
nież troskliwą opieką rezerwy 
piłkarskie, a przede wszystkim 
juniorów. Warto przypomnieć, 
że najmłodsi piłkarzem Kar­
bia zdobyli w ubiegłym sezo­
nie tytuł mistrza Śląska w ka­
tegorii trampkarzy, po wygra­
nym meczu z trampkarzami 
GKS-u Gliwice.

Nau dwoma drużynami gra­
jącymi w klasie B i C facho­
wą opiekę sprawuje instruktor 
Szymonowicz, zaś nad tramp­
karzami instruktor Zalder.

W ubiegłym roku zapocząt­
kowano remont stadionu w 
Karbiu, który przedłuży się aż 
do maja br. Pierwszą serię 
spotkań mistrzowskich w o- 
kresie wiosny, drużyny roze­
grają na boisku w Bobrku i 
dopiero w drugiej rundzie, już 
na dobrej nowej nawierzchni 
boiska wystąpią przed własną 
publicznością.

Szef kuchni
POLECA:

Bytomskie Zakłady Gastro­
nomiczne — restauracje kat I. 
polecają na niedzielę dnia 24 
stycznia br. następujące dania 
obiadowe:
Restauracja „Ludowa”, plac 
Kościuszki nr 5.
1. Brizol cielęcy z pieczarkami.
2. Kurczak po wiedeńsku z 
frytkami.
Restauracja „Femina”, 1-go 
Maja nr 16.
1. Indyk pieczony z pieczar­
kami.
2. Filet z pieczarkami. 
Restauracja „Carioca”
1. Zrazy zawijane z kluskami.
2. Kurczak pieczony z fryt­
kami.

Równocześnie polecamy co­
dziennie obiady firmowe, dwu- 
daniowe w cenie 10 zł w re­
stauracji „Popularna” przy pl. 
Foli Maciejowskiej nr 20.

I Uwaga 
posiadacze psów!
Przypomina się że dnia 

31 stycznia br. mija OSTA- 
TECZNY TERMIN opłacę- j 
nia podatku od posiada­
nych psów. Opłaty należy 
uiścić w kasie PMRN ul. 
Katowicka nr 50.

Ogłoszenia =====1

FRYZJER DAMSKI „JULIAN” 
poleca się szanownej klienteli 
na PI. Grunwaldzkim w By­
tomiu. Kp. 11/60

UNIEWAŻNIA się zgubioną le­
gitymację Zw. Zawodowych 
na nazwisko HELENA BA­
RON. Kp. 10/60

ZGUBIONO przepustkę wyda­
ną przez Zakłady Górnicze im. 
Marchlewskiego w Bytomiu na 
nazwisko NORBERT BOMBA.

Kp. 12/60

ZGUBIONO przepustkę nr 
3518 wydaną przez Zakłady 
Górnicze im. J. Marchlew­
skiego w Bytomiu na nazwi­
sko JOACHIM SZULC.

Kp. 13/60

CZY ODNOWIŁEŚ 
PRENUMERATĘ NA ROK 1960?

Spółdzielnia Procy 
„RZEMIEŚLNIK"
Bytom, ul. Browarniana 6 

przyjmie do pracy:

spawaczy elektrycznych
zbrojarzy
zaopatrzeniowca
oraz przyjmie zlecenia do pla­
nu na rok 1960 w zakresie 

robót malarskich

R-10/60

GRATULACJE dla 
Kempnego i Liberdy

Dość często dają się słyszeć skończonej karierze zawodni- 
głosy o lekkomyślności piłka- czej, nie wiedzą co z sobą 
rzy. którzy żyją „dniem dzi- począć.
siejszym”, często nie mają Zupełnie odmienną postawą 
określonego zawodu, a po wykazali się dwaj czołowi za-

Po zdobyciu zaszczytnego zawodu J. Liberda zawarł 
związek małżeński.

Foto „Urszula”

wodnicy Polonii Bytom, repre­
zentanci barw narodowych 
Henryk Kempny i Jan Liber­
da. Zgodnie z tradycją rodzin­
na tak Kempny jak Liberda 
postanowili poświęcić się za­
wodowi górniczemu. Po odby­
ciu odpowiedniej praktyki, 
obaj uczęszczali przez 2 lata 
do Technikum Górniczego w 
Chorzowie. Oczywiście koszto­
wało ich to wiele wysiłku i 
poświęcenia, ale dopięli w 
końcu swego.

Egzaminy w Technikum 
Górniczym, które odbyły się 
w ubiegłym tygodniu nasi re­
prezentanci zdali z wynikiem 
pomyślnym i uzyskali tytuł 
technika górniczego. Wynika z 
tego jasno, "ze można pogodzić 
sport z nauką.

Kempny i Liberda zostali 
powołani na obóz kadry olim­
pijskiej jaki obecnie odbywa 
się w Akademii Wychowania 
Fizycznego w Warszawie, jed­
nak z powodu trwających w 
tym czasie egzaminów końco­
wych, na obóz nie wyjechali.

W najbliższych dniach Kem­
pny i Liberda udają się do 
Wisły, gdzie odbędzie się dru­
gi obóz piłkarskiej kadry 
olimpijskiej.

Spółdzielnia Inwalidów 
GŁUCKONIEMYCH im. „22 LIPCA“
w Bytomiu, plac Poll Maciejowski nr 26
Telef.: Zarząd 29-33

Wytwórnia Kartonaży — Introligatornia 35-75 
Wytwórnia mebli metal, z tworzyw sztucznych 30-90 
Wytwórnia wyrób, cygarniczek i zakraplaczy 39-45

przyjmuje zamówienia
na roboty introligatorskie 
opakowania tekturo w e- 
kartonowe z własnego i po­
wierzonego surowca oraz na 

meble metalo-plastikowe
R-9/60

MIEJSKI ZARZĄD 
BUDYNKÓW MIESZKALNYCH
w BYTOMIU, UL. KOLEJOWA 2a

przyjmie de pracy
od zaraz

na stanowisko

sł. inspektora 
technicznego
Działu Technicznego MZBM

Wymagane kwalifikacje technik budowlany 
z praktyka w resorcie budownictwa

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego 
obowiązującego w resorcie Gospodarki Ko­
munalnej • Zgłoszenia w dziale Kadr 
Dyrekcji MZBM. pokój nr 5 R.7/60

PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBÓT GÓRNICZYCH
w Bytomiu ul. Moniuszki 22

oferuje do sprzedaży
przedsiębiorstwom państwowym, 
uspołecznionym, osobom prywatnym

r ■

części zamienne
do samochodów

„Skoda”, „BMW”, GAS-51
Bliższe informacje udziela 
Dział Zaopatrzenia PRG.
II p. pokój nr 113 r.ó/ćo

MIEJSKIE
PRZEDSIĘBIORSTWO
OCZYSZCZANIA
w Bytomiu, ul. Karola Miarki nr 29

przyjmie do pracy od zaraz:

20 pracowników fizycznych
do zamiatania ulic (kobiety lub mężczyźni)

10 pracow. fiz. - ładowaczy 
4 kierowców samochodowych
z I kategoria prawa jazdy

Warunki pracy i płacy do omówie­
nia na miejscu. Reflektujemy na pra­
cowników przede wszystkim miejsco­
wych. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Kadr Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Oczyszczania - Bytom, ul. K. Miarki 29.

R-8/60


